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Sergiusza
Kirowa
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C IEDEMNAŚC1E lat temu. 1

grudnia 1934 roku od kuli
skrytobójcy trockistowskiego padł
jeden z najwspanialszych rewolu
cjonistów' — Sergiusz Kirów.

Od najmłodszych lat brał on u-

dział w ruchu rewolucyjnym, nie

cofając się przed żadnym niebez
pieczeństwem, przed żadną trud
nością. Zahartowany latanii wał
ki przeciwko caratowi, Sergiusz
Kirów, wspaniały organizator i
działacz partyjny, trybun Rewo
lucji Październikowej, byl jednym
z najbliższych uczniów i współto
warzyszy Józefa Stalina.

Po zwycięstwie Wielkiej Socja
listycznej Rewolucji Październiko

wej Sergiusz Kirów staje w pierw
szych szeregach obrońców ojczy
zny radzieckiej. W latach później
szych kieruje leningradzką orga
nizacją partyjną WKP(b). Na

tym stanowisku organizuje budów
nictwo socjalistyczne w Leningra
dzie i całym okręgu północnym.
Okres jest niezwykle trudny. Wro

gowie Partii, wrogowie socjaliz
mu z Trockim i Bucha rinem na

czele powiązani z obcym wywia
dem dążą do przywrócenia kapi
talizmu w Związku Radzieckim.
Kirów jest niezłomny, nieustra
szony, nieprzejednany w walce.
Tępi i bezlitośnie demaskuje w ro

gów, mobilizuje masy pracujące
do czujności, rozprawia się z u-

portunistami.
Sergiusz Kirów głęboko wie

rzył w zwycięstwo komunizmu.
Sprawie komunizmu oddawał
wszystkie swoje siły, oddał swoje
życie. Niezmordowany bojownik o

sprawę Lenina - Stalina, bojownik
o lepsze jutro człowieka, Sergiusz
Kirów, Sekretarz KC i Komitetu
Leningradzkiego WKP(b), czło
nek Biura Politycznego KC
WKP(b) został 17 lat temu za
mordowany przez skrytobójców.
Mord fen był jedną z podejmo
wanych prób odwrócenia biegu hi
storii. Bandyci nie osiągnęli za
mierzonego celu. Po śmierci Kiro
wa naród radziecki jeszcze ściślej
zespolił się wokół swej Partii, wo
kół swego Wodza — Józefa Sta
lina.

Postać Sergiusza Kirowa żyje i

Żyć będzie w pamięci wszystkich
bojowników o pokój i postęp jako
wzór nieustraszonego rewolucjo
nisty, wzór człowieka, który ży
cie poświęcił dla szczęścia mas

pracujących.

Zamach stanę
w
Imperialiści usiłują
utrzymać ten kraj
w stanie chaosu

DAMASZEK,
\V- CZWARTEK rano oddziały
** wojskowe pod dowództwem

szefa sztabu armii syryjskiej płk.
Shishakli dokonały zamachu sta
nu, obalając utworzony w przed
dzień rząd koalicyjny, na którego
czele stał dr Maareuf Dawalibi,
przywódca partii ludowej. Partia
ta występowała ostatnio przeciw
ko „propozycjom" mocarstw za
chodnich w sprawie tzw. „dowódz
twa Środkowego Wschodu".

*

Zamach stanu w Syrii jest nie
wątpliwie dziełem imperialistów
amerykańskich, usiłujących w ten

sposób narzucić narodowi syryj
skiemu imperialistyczne projekty,
jak projekt „zjednoczenia Syrii i
Iranu" czy projekt „wspólnej obro

jiy Śliskiego i Środkowego Wscho
du".

••• I w Syjamie
BANGKOK

DROGĄ zamachu został obalo
ny rząd syjamski. Przewrót

ma charakter zamachu wojskowe
go. Król Syjamu, bawiący poza sto

licą wyruszył natychmiast po o-

trzymaniu wiadomości o zamachu
do Bangkoku.

nie licząc setek mniejszych zakładów
Ministerstujo Budoirnictiua

Przemysłowego
wykonało już plan produkcji
na rok 1851

MINISTERSTWO
Budownictwa Przemysłowego w dniu

18 listopada 1951 r. wykonało państwowy plan pro
dukcji na rok 1951, zwiększony o 6-procentowy plan

dodatkowy.
Podlegle Ministerstwu zjednoczenia wykonywały roboty

w bieżącym roku na 2.026 placach budów, na których zosta
ło oddanych do użytku około 1.500 budynków przemysło
wych oraz obiektów takich, jak: piece martenowskie, kotło
wnie, baterie koksownicze, kompresorownie itp.

i nabrzeża, pierwszy etap magistrali
wody śląskiej, jaz i obiekty hiidiiwlanc
elektrowni Dychów oraz szereg innych

Obok terminowej i przedtermi
nowej realizacji szeregu budów, na

kilku kluczowych budowlach nie

zostały wykonane dotychczas rże-
czowe zadania produkcyjne i mają
miejsce opóźnienia w stosunku do

harmonogramów.
‘Do końca br. Ministerstwo prze

widuje oddanie do użytku dalszych
700 obiektów, w tym około 250 prze
myślowych

RKA jesienna zatrzymuje
w glebie duże ilości wil

goci i pozwala na wczesne roz-.

poczęcie wiosennych prac w

polu. Korzystając z ciepłej po
gody rolnicy przeprowadzają
w dalszym ciągu orkę. Na

zdjęciu małorolny chłop Józef
Gierczak z gromady Miedzie-

rza, woj. kieleckie, . który wy
pełnił przedterminowo wszyst
kie zobowiązania wobec pań
stwa, kończy orkę jesienną.

(CAF)

Po koszmarnych przeżyciach
200 dzieci z bohaterskiej Korei

Stanisław BańGzyk
najbliższy
współpracownik

Mikołajczyka
dostarczał gestapo
list działaczy
lewicowy di

Proces

wypoczywa
konfidenta

Stocznia krakowska

wykona plan
w 123 proc.
dzięki zobowiązaniom

jakie podjęły

grupy
produkcyjne
oraz poszczególni

pracownicy
W ODPOWIEDZI na apel

robotników Stoczni Płoc
kiej, wzywający do współza
wodnictwa na odcinku ośzczęd
ności i przedterminowego wy
konania drugiego roku Planu
Sześcioletniego, pracownicy
Stoczni Krakowskiej postano
wili wykonać plan produkcyj
ny w 123 proc.

Podjęli oni nadto liczne zo
bowiązania tak grupowe, jak
i indywidualne, które umożli
wią uzyskanie oszczędności w

wysokości 15.096 zł.

Między innymi, grupa spa
waczy wykona roczny pian
produkcyjny w 128 proc., gru
pa ślusarzy w 128 proc., ka
dłubowców w 127 proc., grupa
brygadzisty Sowińskiego prze
pracuje dodatkowo 400 godzin,
grupa kowali 90 godzin, gru
pa zaś tokarzy 88 godzin. Po
nadto pracownicy administra
cyjni doprowadzą do użytku
magazyn łodzi, a pracownicy
grupy technicznej wykonają
przed terminem pełną
mentację techniczną dla
produkcyjnego.

Do współzawodnictwa
stąpiła również straż przemy
słowa i pożarowa, która wy
kona pokrycie dachu magazy
nu, przeznaczonego na mate
riały drzewne, (dj)

doku-
działu

przy-

Dziś 6 stron

M in. oddano do użytku około
400 hal przemysłowych i innych
bjidyfików, przemysłowych o kuba
turze ponad 6,5 miln. m sześć,, po
nad 900 obiektów przemysłowych,
jak piece hutnicze, gazownicze,
kompresorownie, osadniki, wjęk-
sże bocznice kolejowe itp:, ponad
120 dużych magazynów o kubatu
rze około 1,5 miln. m sześć., 22 mo

około
rze około 1,5 miln. m sześć.,
sty o wadze konstrukcji
25.000 ton itd.

Zostało wybudowanych i

nych do użytku ponad 30 nowych
zakładów przemysłowych wzgl. no
wych dużych oddziałów produkcyj
nych, jak:

stalowria huty „Częstochowa", ze
spół wie kiego pieca w hucie „Kościu
szko", 3 oddziały produkcyjne zakła
dów „Szopienice", pierwszy etap Fa
bryki Samochodów Osobowych na Że
raniu. pierwszy etap Fabryki Samocho
dów Ciężarowych w Lublinie, przędzal
nia kombinatu bawełnianego w Piotr
kowie, pierwszy etap bazy rybackiej w

Świnoujściu, cementownia „Odra". fa
bryka lamp radiowych, oddziały ener
getyczne Państwowej Fabryki Związ
ków Azotowych w Kędzierzynie, kilka
chłodni składowych, Zakłady Przemy
słu Tłuszczowego w Brzegu, cukrownia
w Sokołowie Podlaskim, roboty budów
lano w siłowni Jaworzno I, oddział pro
dukcyjny w hucie „Łaziska", taśrno-
wiec w Szczecinie, oddział produkcyjny
huty szkła w Ożarowie, oddziały pro
dukcyjne fabryki celulozy w Niedomi
cach. fabryka płyt spilśnionych w Czar

nej Wodzie, fabryka cewek w Łodzi,
Centralny Dom Towarowy w Warsza
wie, obiekty produkcyjne w stoczniach,
obiekty produkcyjne huty w Trzebini,
obiekty produkcyjne w rafineriach naf
ty, odcinki regulacji Wisły, falochrony

odda-

przy
kcn-

inż. Kowalowa
Akumulatornia pomocnicza

PKP Kraków przystąpiła do
kursu na wprowadzenie metody
inż. Kowalowa. Zastosowano ją
przy wymianie wytartych łożysk i
zawieszaniu prądnicy w wagonach
o oświetleniu elektrycznym..

Trzeba podkreślić, że dawny sy
stem pracy wyntagał wyłącz mia
wagonu ze składu pociągu oraz od
stawiania na tory naprawcze, gdzie)
pc zdjęciu prądnic;; były wytacza
ne nowe łożyska. W rezultacie ti-
feo w; gon około 30 godzin nie by i
w lucłw do użytku.

Obecnie, po zastosowaniu upro
szczonej metody, w czasie postoju
pociąc u — zdejmuje się pralnicę
i te same łożyska zostają wyre
montowane.

Stosowanie metody inż. Kowalo
wa przy tego rodzaju pracach da-
je poważne oszczędności w czasie. :

w Domu Dziecka w Ciechanowie
gdzie złożył im w«zytę przedstawiciel

„Echa Krakowskiego"
rr ILKA dni temu Dam Dziecka w Ciechanowie zapełnił się nie-
O zwykłymi gośćmi. Oliwkowa cera, skośne oczy.— wiek od 10 do
14:... '■..""
re przybyły tu ze swego dalekiego, umęczonego kraju, aby pod opieką
rządu polskiego rosnąć i uczyć się dla dobra swej ojczyzny.

— Droga, którą jechały do Polski

była daleka. Wiodła ona z gpr pół
nocnej Korei. Do punktu zbornego

szły., dzieci 12 km. kryjąc się
przed bombami i kulami amerykan
skich piratów powietrznych Z tam

tąd przejechały do granicy chiń
skiej.

9 bm, przekroczono granicę chiń
ską. Tu czekały 4 wagony, który
mi dojechały do granicy Man
dżurii, Na stacjach witały je dzie
ci i społeczeństwo Chśn Ludo
wych, wręczając różne upominki.

Po przebyciu Mandżurii przesia
dly się do. specjalnego pociągu, zło.

żonęgo z 8 wago.pów, w których wy
godnie, pod troskliwą opieką, prze
mierzyły olbrzymie połacie Związ
ku Radzieckiego. Manifestacje na

stacjach, były dowodem solidarno
ści młodzieży wszystkich republik
Kraju Rad ź bohaterską młodzie
żą narodu koreańskiego.

W Irkucku li Żeńska Szkoła u-

rządziła dla małych sierot wesołą
zabawę, a w Krasnojarsku przygo
towana kąpie) orzeźwiła je przed
pełnym wrażeń zwiedzaniem Mo
skwy. Stolice Związku Radzieckie
go dzieci zwiedziły pod opieką am

basady polskiej. Jeżdżąc autoka
rem poznały one wspaniale budo
wle, na zawsze w pamięci pozo
stało im wspomnienie Kremla i
Mauzoleum Lenina.

Z Moskwy podróż trwała już
krótko — bo zaledwie dwa dni.
Dnia 22 bm. były już w Brześciu.

(Dokończenie na sir. 2).

lat. ’ Goście ci, to pozbawione rodziców dzieci koreańskie, któ-

Naród radziecki
manifestuje
swą wolę
obrony pokoju
II dzień obrad

Wszechzwiązkowej
Konferencji Obrońców
Pokoju

MOSKWA,
i/L' DRUGIM dniu obrad
* • Wwerhniińjnkns

III
** Wszechzwiązkowej Konferen

cji Obrońców Pokoju toczyła się w

dalszym ciągu dyskusja nad refera
tem przewodniczącego Radzięckie-

) go Komitetu Obrony Pokoju — Mi
kołaja Tichonowa.

Glos zabierali m In. wybitny, poeta
białoruski Jakub Kolas, wybitny hut
nik kombinatu metalowego Włodzimierz
Zacharów, biskup kościoła rzymsko-ka
tolickiego z Rygi — Piotr S|rod. prze
wodniczący Vj'C SPC — Wasyl Kuźnie-
cow. przewodniczący Wszechzwiązko
wej Rady Baptystów — Jakub Zidkow

przewodnicząca Antyfaszystowskiego
Komitetu Kobiet Radzieckich — Nina

Popowa, wybitny uczony radziecki
członek Akademii Nauk — Eugeniusz
Tarle, przewodniczący Komitetu Mię
dzynarodowych Stalinor.-klch Nagród
Pokoju — Dymitr Skoblelcyn, wybit
ny pisarz radziecki — Ilia Erenburg,
patriarcha gruziński — Kallistrat. koł
choźnica białoruska Bohater Pracy So

cjalistycznej — Anisa Giecman. arcy
biskup kościoła luterańskiego — Jsn
Kivit. artysta — Sergiusz Obrazcow

Mówili oni o twórczej pracy
narodu radzieckiego, o jego po
kojowych dążeniach, o jego wal
ce o pokój. Delegaci demasko
wali zbrodnicze plany anglo a-

merykańskich podżegaczy wojen
nych, wzywali ludzi radzieckich
do czujności, do gotowości bro
nienia pokoju na całym świę
cie.
Serdeczną owację zgotowali u-

•zestnicy konferencji wstępują-
:emu na trybunę przewodniczące
mu delegacji Światowej Rady Po
koju, przewodniczącemu Francu-

kiego Komitetu Obrony Pokoju —

Ives Farge‘owi.
’ ' ' '

I

Dziś
inauguracja
,,Dhi
Erżećiwgruźiiczuch‘'

ROŻNA choroba społeczna, ja-
ką jest gruźlica, wymaga stałej

czujności społeczeństwa. Celem
zmobilizowania jak najszerszych
mas do czynnej pracy na odcinku

zapobiegania szerzeniu się gruźlicy
— w okresie od 1 do 10 grudnia od
będą się „Dni przeciwgruźlicze'
Organizuje je Polski Czerwony
Krzyż.

hitlerowskiego
Piotra Bańczyka
\Ą7 CZORAJ w Sądzie Woj.ewóuz

’ * kim w Warszawie rozpoczął
eię proces Piotra Bańczyka oskar
żonego o pracę w czasie okupacji
w Gestapo.

Bańczyk przyznał się do zarzuca

nych mu przestępstw. Zeznał on,
że w latach 1941—45 na poleceń e

swego brata, Stanisława Bańczyka,
pracował jako płatny agent Gesta
po. Dostarczał on okupacyjnym wia
dzom hitlerowskim wykazy człon
ków PPR, GL i AL oraz sympaty
ków ruchu robotniczego. Listy osób

denuncjowanych w Gestapo otrzy
mywał oskarżony od swego brata,
Stanisława.

Tą drogą Piotr Bańczyk zadc-

nuncjował 100 osób, z których
kilkadziesiąt zginęło, rozstrzela
nych bezpośrednio po aresztowi
niu, lub zakatowanych w obo
zach koncentracyjnych. Wiedział
o tym dobrze zarówno sam eskar
żony, jak i jego mocodawca —

Stanisław Bańczyk.
Aby sobie ułatwić robotę konfi

denta, Piotr Bańczyk na polecenie
swego szefa z tomaszowskiego Ge
stapo oraz swego brata Stanisła
wa, wkradł się w 1943 roku do or
ganizacji PPR-owskiej. Oskarżony
wyjaśnia, że cała ta zbrodnicza
robota miała na celu rozbicie roz
wijającego się, walczącego przeciw
okupantowi hitlerowskiemu ruchu
robotniczego w Polsce. Powołuje
się też na rozporządzenie delegatu
ry rządu londyńskiego, które zale
cało zwalczanie komunistów wszel
kimi dostępnymi środkami.

Oskarżony został kiedyś w cza
sie okupacji przez pomyłkę zaare
sztowany. Ujawnił się wówczas ja
ko gestapowiec, został zwolniony i

oddelegowany do roboty ,w Gesta
po w Wiedniu.

Oskarżony zeznał, że jego brat
Stanisław, jeden z najbliższych
współpracowników Mikołajczyka,
wyrażał chęć nawiązania bezpo
średniego kontaktu z Gestapo,
ale czekał na stosowną chwilę
dla osobistego spotkania się z

szefem konfidentów Gestapo w
'

Tomaszowie.

Gdy Stanisław Bańczyk został a-

resztowany w czasie okupacji, jako
zasłużonego dla władz hitlerow
skich Gestapo zwolniło go z wię
zienia. Stanisław Bańczyk, który
uciekł z Polski po bankructwie Mi
kołajczyka, znajduje się obecnie w

USA.

Sąd przystąpił do przesłuchiwa
nia świadków.



Głos

Po gruntownym wypoczynku i nabraniu sil

dzieci przybyłe z Korei
przystąpią do normalnej nauki

ECHO KRAKOWSKIE

Polski
WALKA o rozbrojenie, to

walka o bezpieczeństwo
powszechne i o utrwalenie pokoju"
— powiedział minister Wierbłow
ski, szef delegacji polskiej na VI

sesję Zgromadzenia Ogólnego ONZ,
deklarując poparcie dla poprawek
zgłoszonych przez delegację radziec

ką do propozycji trzech rządów za

chodnich.

Przemówienie ministra Wierbłow
skiego ukazało całe zakłamanie i
obłudę rzekomo pokojowych propo
zycji zachodnich, które wprawdzie
szermują słowami „pokój", „roz
brojenie", lecz w rzeczywistości
zmierzają do udaremnienia rozbro
jenia. „Nie wystarczy bowiem —

powiedział minister Wierbłowski—
zmienić terminologię, nie wystar
czy używać zamiast słowa „zimna
wojna" słowa „pokój". Słowu te
mu należy dodać treść. Przywódcy
polityczni Stanów Zjednoczonych
ulegają złudzeniom, że wystarczy
zmienić słownictwo, że wystarczy
podstawić inne słowa w miejsce
dawnych, by przekonać narody, u-

ginające się pod ciężarem hudźe-
tów zbrojeniowych, do cierpliwego
znoszenia polityki przygotowiń wo

jennych".
Najlepszym dowodem, że istot

nym celem amerykańskich imperia
listów jest nie rozbrojenie, lecz
przygotowanie wojny, a więc dal
szy wyścig zbrojeń, jest przytoczo
ny przez delegata polskiego nastę
pujący fakt. Podczas gdy Acheson
w pałacu Chaillot mówił o pokoju
i potrzebie odprężenia w sytuacji
międzynarodowej, w tym samym
czasie przygotowywał iuż swoje
rzymskie przemówienie, nawołują
ce do przyśpieszenia wyścigu zbro
jeń w krajach atlantyckich i gro
żące sankcjami bardziej opornym
członkom paktu atlantyckiego.

Podkreślając twórczy, konkretny
charakter poprawek radzieckich,
których przyjęcie przekształciłoby
dyskutowane obecnie propozycje w

rzeczywisty plan rozbrojenia, mini
ster Wierbłowski oświadczył:
„Ten, kto pragnie pokoju, ten kto

pragnie rozbrojenia nie może uchy
lać się od obowiązku przyjęcia
tych poprawek".

Dyskusja nad poprawkami ra
dzieckimi jest najlepszym spraw
dzianem tego, kto pragnie rozbro
jenia efektywnego, a kto dla ce
lów propagandowych ogranicza się
tylko do równie napuszonych, co

pustych słów o rozbrojeniu. W dys
kusji tej Polska już zabrała głos.
Minister Wierbłowski zgłaszając
poparcie dla radzieckich poprawek
wypowiedział się za prawdziwym
rozbrojeniem, wyraził stanowisko
narodu polskiego, który w rozbro
jeniu, w zakazie broni atomowej i
ustanowieniu kontroli wykenanią
tego zakazu widziałby duży krok
naprzód w dziele utrwalenia poko
ju.

Uczyć się będą także

języka polskiego
by móc potem uczęszczać
do naszych szkół

(Dokończenie ze str. 1-szej)

DO Polski przybyło 200 dzieci. Taka sama grupa, po pożegnaniu w

Moskwie pojechała na Węgry. Ta liczba to tylko znikoma część
sierot koreańskich, których rodzice zginęli śmiercią bohaterów pod
kulami amerykańskich interwentów. W Domach Dziecka w Korei
przebywa ich ponad 7.500, a wiele innych zostało adoptowanych.

Wszystkie dzieci, które przybyły do Ciechanowa, są bardzo zdyscy
plinowane, należą do organizacji pionierskiej, są bardzo
godne. Troskliwa opieka lekarzy radzieckich przywróciła
nadszarpnięte skutkiem koszmar nych przeżyć.

J — Najważniejszym
[daniem jest stworzenie takiej atmo

i sfery, która pozwoliłaby im całko-
I wicie odpocząć po Straszliwych
przejściach — mówi kierowniczka
Domu p. Maria Palester. — Musi-
my odzwyczaić je od lęku, jaki czu

ją, gdy zobaczą człowieka białej
rasy. Rasa ta łączy się im ze wspo
mnieniami „białych zbrodniarzy
amerykańskich", którzy niszczą ich
kraj mordując bezbronne dzieci i
ludność cywilną.

Pierwszy rok sieroty koreańskie

uczyć się będą języka polskiego, a

następnie rozpoczną naukę w pol
skich szkołach podstawowych. Po
za tym będą się uczyć języka ojczy
stego i historii swego kraju. W cza

sie wakacji zwiedzać będą Polskę
i nawiąźą ścisły kontakt z młodzie
żą polską.

Rumunia protestuje
przeciw

ingerencji USA
w jej wewnętrzne
sprawy

BUDAPESZT,

WICEMINISTER spraw zagra
nicznych Rumuńskiej Repu

bliki Ludowej A. Banacin przyjął
charge d‘affaires Stanów Zjedno
czonych i wręczył mu notę, w któ
rej rząd rumuński, w związku z

podpisaniem przez Trumana usta
wy przeznaczającej sumę 100 mi
lionów dolarów na finansowanie
akcji szpiegowskiej i dywersyjnej
w ZSRR i krajach demokracji ludo
wej, stwierdza, że ustawa ta jest
nie tylko wyraźnym potwierdze
niem wrogiej polityki uprawianej
przez rząd Stanów Zjednoczonych
przeciwko narodowi rumuńskiemu,
lecz także jawnym, cynicznym i
niespotykanym w historii stosun
ków międzynarodowych miesza
niem się w wewnętrzne sprawy Ru
muńskiej Republiki Ludowej.

Wyrażając głębokie oburzenie
narodu rumuńskiego rząd Rumu
nii protestuje stanowczo prze
ciwko agresywnym zarządzeniom
usankcjonowanym przez rząd
amerykański, a wymierzonym
przeciwko Rumuńskiej Republice
Ludowej i innym miłującym po
kój państwom.

Rząd Rumuńskiej Republiki Lu
dowej uważa za konieczne oświad
czyć, że cała odpowiedzialność za

konsekwencje takiego postępowa
nia spada na rząd Stanów Zje
dnoczonych oraz oczekuje od rzą
du Stanów Zjednoczonych wyda
nia odpowiednich zarządzeń w

celu unieważnienia wspomnianej
ustawy.

zdolne i po-
im zdrowie

naszym za-

e

WSTRZĄSAJĄCE OPOWIADANIE

K ierownikiem grupy ma
łych koreańczyków jest delegat

ministerstwa Pak Dek Chwan. Zo
stawił on w kraju ciężko ranną żo
nę i dzieci. Wraca wkrótce do kra
ju, aby dalej walczyć o niepodle
głość swej ojczyzny.

Pierwsza rozmowa z dziećmi ko
reańskimi przesuwa przed oczyma
okropny obraz walczącej bohater
sko Korei. Piętnastoletnia dziew
czynka You Ok Chwa, opowiada
swą historię. Jej oczy są pełne smu

tku. Rodzice jej byli rolnikami.

Pochodzi z niewielkiej wioski ko
reańskiej. Gdy przyszli tam lisyn-
manowcy ojciec jej został areszto
wany pod zarzutem przynależności
do partii. Pięć dni przebywał w

areszcie. Piątego dnia lisynmanow-
cy wyprowadzili go i na oczach cór
ki rozstrzelali. Matka została za
mordowana za to, że zorganizowa
ła z ramienia demokratycznej or
ganizacji kobiet szycie ubrań dla
żołnierzy Armii Ludowej. Ona sa
ma kryjąc się z trudem uratowała
się od śmierci.

Hwan Sun Bok

BOHATERSKA GRUPA BOJOWA

DRUGIE z dzieci, 14-letni LiCho
Sik z prowincji Phen-an, jest

bardziej rozmowny. Na szyi zawią
zana czerwona chusta. Jego opo
wiadanie jest wymowną ilustracją

lo-letni żołnierz

Koreańskiej
Armii Ludowej
powtórzył

nieśmiertelny
czyn Matrosowa

PHENIAN

Ą GENCJA TASS donosi z Phe-
nianu o bohaterskim czynie

żołnierza Koreańskiej Armii Ludo
wej — Hwan Sun Boka, który w

walkach, o wzgórze 751 na froncie
wschodnim zasłonił swym ciałem
otwór strzelniczy nieprzyjacielskie
go stanowiska karabinów maszy
nowych. Hwan Sun Bok, 18-letni
żołnierz, członek Związku Demo
kratycznej Młodzieży Korei powtó
rzył nieśmiertelny czyn żołnierza
radzieckiego — komsomolca Alek
sandra Matrosowa.

Hwan Sun Bok wstąpił Jako ochot
nik do Koreańskiej Armii Ludowej. Za
wykazane bohaterstwo i odwagę latem
br. został odznaczony orderem „Chwa
ły Żołnierskiej" I ki. W walkach o

wzgórze 751 oddział, w którym służył
Hwan Sun Bok prowadził zaciekłe wal
ki z jednostkami amerykańskiej I dy
wizji piechoty morskiej. Podczas ata
ku na wzgórze 751 bohaterski żołnierz
po wystrzelaniu amunicji i zarzuceniu
granatami nieprzyjacielskich stanowisk
zasłonił własnym ciałem otwór strzel
niczy amerykańskiego bunkra, w któ
rym znajdowało się stanowisko karabi
nów maszynowych.

W wywiadzie udzielonym przedsta
wicielowi TASS, dyrektor Instytutu
Ekonomiki Akademii Nauk ZSRR, Kon
stanty
dochód

1951 r.

1950.

Ostrowitianow, oświadczył,
narodowy ZSRR wzrośnie

o 12 proc, w porównaniu z

iż

w

r.

* W Tunisie miała miejsce nowa zbrod
nicza prowokacja kolonizatorów fran
cuskich. którzy podjęli próbę otrucia
około 300 studentów miejscowej uczelni
muzułmańskiej o „podejrzanych" (z
punktu widzenia francuskich koloniza
torów) przekonaniach. Próba otrucia do
konana została w studenckiej stołówce.

A W okresie od 22 października do 10

listopada br. sąd francuski wydał ha
niebne wyroki na 500 patriotów mada-

gaskarsklch, znajdujących się w wię
zieniach od 1948 roku, t. J . od chwili

brutalnego zdławienia przez kolonizato
rów ruchu wyzwoleńczego, który ogar
nął wyspę.

Sr Wielkim powodzeniem cieszyły się
występy artystów polskich przebywa-
iących w ZSRR. Artyści polscy dali
łącznie 12 koncertów w Moskwie 1 Le
ningradzie.

* Szef delegacji polskiej na Zgroma
dzenie Ogólne ONZ wiceminister Wier-
błowski wydał przyjęcie w salonach

ambasady R. P. w Paryżu dla członków

delegacji radzieckiej i krajów demo
kraci! ludowej.
* W Budapeszcie rozpoczęła się w

czwartek sesja Komitetu Administra-
yjnego Międzynarodowego _Z"ze<zems

Pracowników
Idepartament

Przemysłu Skórzanego
branżowy SFZZ).

wojsk amerykańsklcn w

bohaterskiej walki najmłodszych o-

brońców Korei.
Do wojny przebywał w Domu

Dziecka. Gdy miejscowość ta zo
stała zajęta przez wojska amery
kańskie i lisynmanowskie wstąpi!
on do organizacji bojowej kierowa
nej przez 16-letniego chłopca. Za
stępcą dowódcy była dziewczyna,
również 16-Ietnia. Zrobionym z drze
wa rewolwerem terroryzują dwóch
lisynmanowców rozbrajając ich. Po

zaopatrzeniu się w broń organizu
ją trzy grupy. Jedna zdobywa broń,
druga wysadza w powietrze składy
z amunicją i transporty wojskowe,
a trzecia zajmuje się wywiadem.

Grupa do której należał Li Cho
Sik wysadziła w powietrze 3 samo
chody i jeden skład z amunicją, a

w miejscowości Sa Czen oswobodzi
la z więzienia 200 ludzi. Ostatnim
czynem młodych bohaterów było
wzięcie do niewoli jednego Amery
kanina i kilku lisynmanowców.
Młody Li' Cho Sik otrzyma! za to
order „Za odwagę w boju“.
BESTIALSTWA INTERWENTÓW
IZ OLEJNO opowiadają dzieci o

bestialskich mordach dokony
wanych na bezbronnej ludności cy
wilnej przez amerykańskich inter
wentów. Mówią o tym jak codzien
nie od kul faszystowskich giną bo
hatersko młodzi i starzy, dzieci i
niemowlęta.

Tu w Polsce dzieci koreańskie

będą mogły, ufnie patrząc w przy
szłość, uczyć się, pracować zanim
nie wrócą do swej ojczyzny (T)

Wycofam© z Korei

wojsk obcych
lo wstępny warunek

likwidacji wojny
koreańskiej
oświadczył
generał Ham ir

PEKIN,
Generał Nam Ir poddał ostrej krytyce

żądania strony amerykańskiej, by człon
kowie komisji rozejmowej mieli wolny
dostęp na cale terytorium Korei pod
pretekstem czuwania nad równowagą
militarną między obu stronami Warun
kiem całkowitego zlikwidowania woj
ny — oświadczył gen Nam Ir — jest
wycofanie wszystkich obcych wojsk, a

następnie podjęcie odpowiednich kro
ków dla pokojowego Uregulowania kwe
stif koreańskiej.

Z frontu donoszą, że wojska ame

rykańskie w ciągu 9 dni do dnia 23
bm. straciły w walkach na wschod
nim odcinku frontu przeszło 23.000
żołnierzy. Zestrzelono 12 samolotów
nieprzyjacielskich.

Nieprzyjaciel ponosi w dalszym
ciągu ciężkie straty w prowadzo
nych bez powodzenia atakach. W
atakach na cztery wzgórza na prze
dnich liniach obronnych frontu
środkowego nieprzyjaciel pozosta
wił na polu walki 1500 zabitych.

® Rozbrojenie
® Sprawa przyjęcia Włoch do ONZ

S Dyskryminacja ludów

kolonialnych

na porządku dziennym
obrad komisji ONZ

PARYŻ.
\Ą/ KOMISJI Politycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ podczas dy-

* ’ skusji nad projektem rezolucji trzech mocarstw w sprawie „ure
gulowania, ograniczenia i zrównoważonej redukcji wszystkich sił
zbrojnych i wszystkich zbrojeń" wygłosił przemówienie szef delegacji
USRR Baranowski.

“

f) ELEGAT USRR stwierdził, że

projekt rezolucji trzech mo
carstw zachodnich^ pomija w ogóle
tak ważne zagadnienie jak zakaz
broni atomowej i rzeczywistą re
dukcję zbrojeń. Delegacja ukraiń
ska popiera poprawki delegacji
ZSRR do propozycji trzech mo
carstw.

Z kolei zabrał głos delegat bry
tyjski Lloyd, powtarzając zwykłe
oszczerstwa o rzekomej groźbie ze

strony ZSRR, za pomocą których
kraje bloku atlantyckiego dążą do
zamaskowania swej polityki agre
sji i wyścigu zbrojeń. Lloyd zakoń
czył swe przemówienie obłudnym
apelem do delegacji ZSRR, by „nie
zamykała ostatecznie drzwi".

Po przemówieniu przedstawicie
la , titowskiej kliki, przepojonym
złością w stosunku do Związku
Radzieckiego i lokajską usłużno
ścią w stosunku do USA, przedsta
wiciel Urugwaju zaproponował
przerwanie dyskusji do chwili, aż

przedstawiciel ZSRR przedstawi
swój punkt widzenia.

Delegat ZSRR minister Wy
szyński podkreślił bezpodstaw
ność takiego stanowiska. Jesteś
my przecież tutaj — powiedział
min. Wyszyński — wszyscy w

równej sytuacji, jeśli się oczywi
ście nie mylę. Nie sądzę, że ma
my tutaj trybunał, w którym
strony muszą wypowiadać się
przed decyzją trybunału. Sama
delegacja radziecka zadecyduje
we właściwym czasie, czy ma

wystąpić czy też nie i jeżeli wy
stąpi, to uczyni to zgodnie z prze
pisami procedury.

.Przewodniczący Komisji stwier
dził, że każdy ma prawo zabierać
głos kiedy zcchce.

SPRAWA PRZYJĘCIA WŁOCH
DO ONZ.

KOMISJI Powierniczej u-

chwalona została m. in. zgło
szona przez Francję rezolucja wzy
wająca Radę Bezpieczeństwa do
wystąpienia z zaleceniami natych
miastowego przyjęcia Włoch do
ONZ.

Przeciwko tej rezolucji
legaci radziecki Zarubin .

____ _____

nisiaw Gajewski, stwierdzając, ie taa

się tu do czynienia z próbą faworyzo
wania jednych narodów przy jednoczes
nyin dyskryminowaniu innycb, takich
jak Albania, Mongolska Republika Lu
dowa, Bułgaria, Węgry 1 Rumunia, któ
re również wystąpiły z prośbą o przy
jęcie ich w poczet członków ONZ. Za
rubin przypomniał, że w grudniu 1953
r. delegacja radziecka zgłosiła projekt
rezolucji, zalecający Radzie Bezpleczeń
stwa rozpatrzenie próśb 13 państw w

sprawie przyjęcia ich do ONZ. Jednak
że propozycja ta nie została przyjęta
pod naciskiem delegacji USA 1 kilku
innych państw. Dlatego też odpowie
dzialność za to, że Wiochy dotychczas
tiie są członkiem ONZ spada przede
wazystkim na rząd amerykański.

IMPERIALIŚCI NIE STOSUJĄ
SIE W KOLONIACH

DO POSTANOWIEŃ KARTY NZ.

TEJ SAMEJ KOMISJI w
V

’ czasie generalnej debaty nad

sprawozdaniami władz zarządzają
cych terenami niesamodzielnymi
delegaci krajów Ameryki Łaciń
skiej przeprowadzili ostrą krytykę
mocarstw kolonialnych.

Delegaci tych krajów wskazywali na

katastrofalną sytuację ludów kolonial
nych, podkreślając, że mocarstwa za
rządzające nie wykonują zobowiązań,
które nakłada na nie Karta NZ w sto
sunku do terenów niesamodzielnych.
Sprawozdania mocarstw zarządzających
nie dają wyobrażenia o faktycznej sy
tuacji na terytoriach powierniczych,
albowiem mocarstwa te bądź wypacza
ją fakty, bądź też przemilczają niedo
godne dla nich informacje.

Szczególnie ostra dyskusja wywiązała
się w związku ze sprawą Maroka.

Przyczyny

tragicznej
katastrofy
samolotu PLL

„LOT“

pod Łodzią
POWOŁANA przez Prezydium

Rządu specjalna komisja do
zbadania przyczyn katastrofy lot
niczej pod Łodzią zakończyła swe

prace.
Samolot pasażerski PLL „LOT",

który uległ wypadkowi 15 listo
pada br., odbywał swój rejs na

trasie Szczecin — Poznań — Łódź
— Kraków, tego dnia‘w trudnych
warunkach atmosferycznych. Stan

techniczny samolotu był bez zarzu
tu. Samolot ten, jak zresztą wszyst
kie pasażerskie samoloty „LOT-u“,
zaopatrzony był we wszystkie u-

rządzenia i instrumeńty pozwala
jące na dokonywanie lotów

nowdzieńjakiwnocy
względu na pogodę.

Kapitan statku powietrznego
błędną decyzję dokonania przelotu ŁóJź
— Kraków pod chmurami, które tego
dnia znajdowały się bardzo nisko, bo
zaledwie o 120 m nad lotniskiem w Lo
dzi, a na trasie lotu miejscami sięgały
powierzchni ziemi. W szóstej minucie
lolu samolot, znajdując się w odległo
ści 20 km na południe od Łodzi (w o-

kolicy miasteczka Tuszyn), trafił na gę
stą mgłę, która spowijała wzgórze o

wysokości 260 m nad poziomem morza.

Na wzgórzu tym wznosi się maszt lirii
wysokiego napięcia o wysokości <8 m.

W ostatniej chwili pilot usiłował po
derwać samolot do góry. Było już jed
nak zapóźno i samolot zawadził lewym
skrzydłem o skraj poprzeczki mas.śtu.
Siłą uderzenia urwane zostały tr<*y me
try skrzydła. Opadając samolot uderzył
w pagórek. Wskutek wstrząsu popękały
przewody benzynowe i wybucnł po
żar.

Od chwili zderzenia samolotu z ma-

sstem do chwili zderzenia samolotu z

z’»»mią minęło zaledwie 6 — 7 sek ind
B'ad pilota polegał na tym, że leciał
nisko, podczas gdy w warunkach me-

tcorclogicznych, w jakich odbywał się
lot. winien był on poprowadzić samolot
na ustalonej w instrukcji dla tej iwy
wysokości od 500 do 800 m nad pizio-
mein morza.

Wszystkie ofiary katastrofy zo
stały pochowane na koszt Pań
stwa. Rząd przyznał rodzinom ofiar
katastrofy wsparcia pieniężne.

zarów-
i bez

podjął.

wystąpili de-
i polski su-

Konkurs
na najlepszą
„Gazetkę
Pokoju
ogłasza MKOP

MIEJSKI Komitet Obrońców Po
koju organizuje od 1 grudnia

br. konkurs na najlepszą ścienną
„Gazetkę Pokoju".

W konkursie mogą wziąć udział
Komitety Obrońców Pokoju oraz

obywatele, mieszkający, względnie
pracujący w Krakowie. Tematem
konkursu jest walka o pokój. O-
pracowanie oraz format gazetki —

dowolny.
Gazetki powinny być przynaj

mniej przez tydzień wywieszone w

jednym z zakładów pracy czy in
stytucji. W dniu ich wywieszenia
należy zgłosić o tym w MKOP. Do
5 stycznia 1952 r. gazetki powinny
być przesłane do Komitetu Miej
skiego.

W każdej gazetce należy wymie
nić komitet redakcyjny, jego adres,
oraz redagujący Komitet Obroń
ców Pokoju.

Rozstrzygnięcie konkursu nastą
pi w dniu 18 stycznia 1952 r. Zwy
cięzcy otrzymują cenne nagrody o.

raz wyróżnienia. Oprócz tego na
grodzone gazetki umieszczone zo
staną na specjalnej wystawie, zor
ganizowanej w czasie Dni Krako
wa.

Informacji w sprawie konkursu
udziela MKOP w Krakowie, plac
ww. Świętych 6, 1 p. (dj)

ft Dowódca

Eiropic zachodniej generał Hatidy o-

głosił amnestię dla dalszych 45 hitle-
rcr-rklch zbrodniczy wojennych, uwię-
mijpch w twierdzy Landsberg.

JVa marginesie obrad ONZ

ĄŁHIue A^BPAiyŁiA^W.BRIfTANlAj
A Górnicy polscy przed zbliżającym
się swym świętem wzmagają tempo pr4
cy, aby dzień ten uczcić nowymi tona
mi ponadplanowo wydobytego węgla.
Przodujący górnik polskiego przemysłu
węglowego, Wiktor Markiewka. osiąga
ostatnio 410 proc, normy 1 kończy w

chwili obecnej realizację czwartego ro
ku Planu ,6-leiniego.
A Z okazji 7 rocznicy wyzwolenia Al
banii spod okupacji hitlerowskiej CRZZ
przesiała Centralnej Radzie Albańskich
Związków Zawodowych depeszę z ser
decznymi, braterskimi pozdrowieniami.
A W Koszalinie i Białymstoku odbyły
się ostatnio zebrania księży, którzy do
łączyli swój głos do protestu księży ca
łego kraju przeciwko atnypolskiej re
wizjonistycznej kampanii kleru zachód-

nio-niemieckiego.



ECHO KRAKOWSKIE

Dziś podajemy

rozwiązanie
i listę

20 szczęśliwych
Czytelników

którzy wylosowali

nagrody
tu konkursie

pt. „Czy znasz

tę książkę"?
n ODAJEMY dziś rozwiąza
■ nie konkursu pt. „Czy

znasz tę książkę" oraz listę na

grodzonych drogą losowania
Czytelników. Stwierdzamy z

przyjemnością, że zaintereso
wanie literaturą radziecką jest
duże. Setki otrzymanych od
powiedzi w większości traf
nych — najlepiej o tym świad
czy. Wiele odpowiedzi napły
nęło od słuchaczy kursu języ
ka rosyjskiego. Młodzież, jak
zwykle, najliczniej brała u-

dział w tym interesującym
konkursie.

ROZWIĄZANIE
1. „Matka" — M. Gorki.
2. „Czapajew" — D. A. Fur

manow.

3. „Cichy Don" — M. A.
Szołochow.

4. „Jak hartowała się stal"
— N. S. Ostrowski.

5. „Szosa Wolokołamska" —

A. Bek.
6. „Młoda Gwardia" — A.

A. Fadiejew.
7. „Burza" — I. Erenburg.
8. „W okopach Stalingradu"

— N. A. Niekrasow.
9. „Opowieść o prawdzi

wym człowieku" — B. Pole
woj.

10. „Daleko od Moskwy" —

W. Ażajew.
A oto lista 20 szczęśliwych

Czytelników, którzy wyloso
wali nagrody książkowe:

1. Mirosław Lewandowski,
Kraków, Wąska 5, 2. Jarosła
wa Wróblewska, Łokietka 4,
3. Roman Pietrzyński, Wąska
5, 4. Czesław Szafałowicz, Wą
ska 5, 5. Bodgan Bury, Boha
terów Stalingradu 80, 6. Anto
ni Czernecki. Brzozowa 11, 7.
Stanisław Kicaj, Zwierzyniec
ka 17, 8. Zofia Czernecka,
Brzozowa 11, 9. Władysław Bo
ksa, Wawrzyńca 20, 10. Stefan
Kowalkiewicz, Wąska 5, 11. An
drzej Oramus, Zwierzyniecka
17, 12. B. Kostrzyca, Brogi 27
(dawna lYolności), 13. Jan
Szwacha, Kapelanka 23, D. R.
„Zakrzówek", 14. Henryk Hran
kowski, Kapelanka 23. D. A.
„Zakrzówek", 15. Romuald
Maksymowicz Krowoderka 54,
16. Ryszard Rutkowski, Wą
ska 5, 17. Zdzisław Tar
nawski, Smolki 9, 18. Euge
niusz Ficyk, Wąska 5. 19. Ja
nina Nowak, -Rakowiecka 10.
20. Maria Machnik, Żuław
ska 2.

Książki zostaną przesłane na

grodzonym Czytelnikom pocz
tą.

Akcja przebiega na ogół pomyślnie

przed całkowitym wykonaniem planu
skupu zboża

Trzeba też stanouiczo

podciągnąć maruderów

i nie ustawać w walce
z kułackim sabotażem

Spacerkiem
po pałacu
Chaillot
Delegat Nikaraguy
w opałach

—ń—

Jerzy Wysiomlrskl

po-

Str. 8, 3/

Ł ÓDZKI Teatr Nowy gra tragedię Słowackiego p. t. „Horsztyń-
■= ski". Odznaczony orderem „Sztandaru Pracy", teatr ten wy

stawiał niedawno „Zwycięstwo" — sztukę Janusza Warmińskiego,
autora i reżysera w jednej osobie. „Zwycięstwo", napisane według
zasad realizmu socjalistycznego, było sztuką współczesną: udrama-
tyzowaną historią założenia spółdzielni produkcyjnej na Żuławach.
„Horsztyński", inscenizowany i reżyserowany również przez War
mińskiego, jest dramatem „klasycznym", jeśli chodzi o jego miej
sce w literaturze polskiej, należącym do wielkiego repertuaru,
a romantyczno - szekspirowskim z ducha, nastroju i kompozycji.

Trzeba stwierdzić, że wystawienie „Horsztyńskiego" stało się
drugim zwycięstwem Janusza Warmińskiego. Zapewne, ułatwiła mu

je nowa siedziba teatru przy ul. Więckowskiego 15. Jest to najno
wocześniejsza budowa teatralna, olśniewająca wspaniałością, ze

sceną obrotową, z tzw. „kieszeniami", wyposażona we wszelkie zdo
bycze techniki, które ułatwiły wystawienie dramatu, gdyż każda
scena rozgrywa się w innym miejscu i wymaga zmiany dekora
cji. A są one tak a la Słowacki kapryśne i kontrastowe, że z het
mańskiej sali zamkowej przenoszą widza do ogrodu nad rzeką
skąpaną w świetle księżyca, stąd — do skromnej komnatki ośle
pionego konfederata barskiego — Horsztyńskiego, by zastąpić ją
natychmiast kapiącym od złota i blasku gabinetem hetmana Kos
sakowskiego lub biedną chatą rybacką.,.

Zapewne, technika pomogła Warmińskiemu i scenografowi Rach-

walskiemu, ale o tyle — powiedzmy, o ile lepszy gatunek farb
i płótna przysłużyć się może mistrzowi koloru i światłocienia. Zda-

je mi się, że Łódź dawno nie oglądała tak doskonałego pod każdym
względem przedstawienia.

PRZEDSTA W1CIEL" Nikara
guy jest człowiekiem skrom

nym. Rzadko zabiera głos. Zado
wala się zwykle stwierdzeniem, że
on i jego szef, dyktator Nikara
guy, Smoza w pełni podzielają po
glądy amerykańskiego departamen
tu stanu.

Ostatnio „przedstawiciela" Ni
karaguy spotkała dość nieprzyjem
na historia. Ktoś stanął w jego po
lu widzenia i w żaden sposób nie

mógł dojrzeć, jak głosuje jego mo

codawca, delegat amerykański Au
stin. Nie pomogło nawet wspina
nie się na palce. Delegat Nika
raguy wskoczył więc na ławkę, zo
baczył jak głosuje Austin i dopie
ro wtedy wziął udział w głosowa
niu.

Z
przekroczyło już 90 proc, wykonania planu, uzyskując, zgodnie z po-,
stanowieniem Rządu, zwolnienie od miarek i odsypów młyńskich. Po-
ważna ilość powiatów^ bo 116, dosięgła 180 proc, wykonania planu.
------------------------------------------ -—A są i takie, których roczny plan

skupu został nie tylko w całości
wykonany, ale i przekroczony.

NALEŻY stwierdzić, że tego
roczny skup zboża, którego

głównym celem jest zaopatrzenie
ludności pracującej miast w chleb,
zaspokojenie jej podstawowych po
trzeb, stał się jeszcze jednym do
wodem stale rosnącego zrozumie
nia przez pracującego chłopa dla
sprawy robotniczo - chłopskiego so

juszu. Dla sprawy zacieśniającej
się z roku na rok współpracy mias
ta ze. wsią. Dla wspólnego budowa
nia socjalizmu, budowania Polski

I szczęśliwej, wolnej od społecznej
krzywdy, niedostatku, bezrobocia.

Miarą tego są wysokie odznaczę
nia państwowe, jakie Prezydent
RP nadał wielu wyróżniającym się
przy spełnianiu obywatelskich o-

bowiązków, chłopom. Miarą tego są
zbiorowe, manifestacyjne odstawy
zbóż na punkty skupu. Są wystą
pienia drobno — i średniorolnych
chłopów na t
niach, demaskujących i potępiają
cych krecią robotę kułaków, nie
tylko uchylających się od dostaw,
ale niejednokrotnie
przeciągnąć na swoją stronę, wpły
wać demobilizująco
średniorolnych.
Q Ą jeszcze jednak gminy czy po

wiaty, które „odstają", w któ
rych skup przebiega ciągle jeszcze
zbyt powolnie, w których odstawy
przekłada się na ostatni dzień. W
których, jak dowiodły tego proce
sy i surowe wymierzone winnym
kary, usiłuje się judzić średniorol
nego chłopa przeciwko Państwu, na

mawiać do niewykonywania bez
spornego obowiązku, wbrew jego
własnym, najbardziej żywotnym in
teresom. Są jeszcze wsie, w któ
rych ani praca gminnych spółdziel
ni, ani czynników administracyj
nych, ani organizacji masowych
nie przebiega w sposób zadowala
jący, wymaga koniecznego, a szyb
kiego usprawnienia.

Dlatego też krzepiące, wyraźne
sukcesy nie mogą przesłonić nam

faktu, że akcja skupu zboża, która
w imię dobra Państwa, a więc tak
miasta, jak i wsi, musi być wyko
nana do ostatniego kilograma, wy
maga jeszcze poważnego wysiłku,
podciągnięcia organizacyjnego, czy
propagandowego, dotąd opóźniają
cych się gromad, gmin, powiatów,
czy nawet poszczególnych woje
wództw. Wymaga walki z usiłują
cym daremnie bruździć wrogiem
klasowym, udaremnienia jego Kno
wań.

Mamy już, to prawda, poza so
bą okres najtrudniejszy, mamy po
ważne osiągnięcia. Musimy Je za
mienić w pełny sukces, tj. wykona
nie w 100 proc, tegorocznego pla- j
nu skupu zboża., (Kn)

FRONTU dostaw zbożowycn dochodzą coraz to
'

bardziej
myślne wieści. Oto 57 powiat ów w różnych województwach

K
Podwójna
sprawiedliwość Gniew ludu

DWÓM Murzynom z Eustis w

stanie Floryda (USA) ■— Sa
muelowi Shepliord i Walterowi
lrvon, skazanym na śmierć pod
zwykłym, usankcjonowanym już w

Stanach Zjednoczonych pretekstem
„zgwałcenia" białej kobiety, udało
się uniknąć krzesła elektrycznego.
Dowody ich niewinności były tak
druzgocące, podstawy prawne oskar
żenią tak kruche i nie wytrzymują
ce krytyki, że Sąd Najwyższy
USA zmuszony był ich uniewinnić.

Ale nieszczęśliwym Murzynom
nie było długo dane cieszyć się wol
nością.

Szeryf miasta Eustis — niejaki
Maccala — oświadczył, że własno
ręcznie wymierzy im sprawiedli
wość, bo każdy Murzyn winien czy
nie winien musi być ukarany. W
chwili, kiedy obaj zwolnieni wycho
dżili z więzienia szeryf zastrzelił
ich, twierdząc z zimną krwią: „To
im się słusznie należało — taka

jest nasza prawdziwa sprawiedli
wość".

Jednocześnie w murzyńskiej
dzielnicy Eustis podpalono kitka
domów, a policja zastrzeliła młode
go chłopca — również Murzyna,
jakoby zamieszanego w sprawę
„zgwałcenia".

W ciągu paru godzin trzech lu
dzi padło ofiarą rasistowskiej nie
nawiści. Ani szeryfa, ani policjan
ta — winnych śmierci młodego Mu
rzyna — nie pociągnięto do odpo
wiedzialności. Co raz jeszcze po
twierdza, że w Stanach Zjednoczo
nych istnieje podwójna sprawiedli
wość: inna dla białych, a inna
Murzynów, (ea)

I

ata

Acheson boś sie

karykaturzystów

ZNANY karykaturzysta angiel-
_ ski, pracujący dla dziennika

angielskiego „News Chronicie", pa
rę dni spędził w pałacu Chaillot ro

biąc karykatury poszczególnych de
legatów. M. in. zrobił doskonatą
karykaturę Achesona, podkreśla
jąc jego najeżone wąsy, duże okrą

gromadzkich zebra- j gje 0CZy j sztywny, pogardliwy wy

usiłujących

na chłopów

raz twarzy.

Vicky pokazał karykaturę Ache-

sonowi, prosząc o dedykację. Ache
son napuszył się jeszcze bardziej
niż na karykaturze,
na pięcie i słowa nie

szy odszedł.

Ołówek Vicky'ego
docznie na światło dzienne i pod
kreślił rysy, które Acheson crtciat-

by zachować w tajemnicy.

odwrócił się
powiedziaw-

wydobył wi

„Królowa absurdu**

A MERYKAŃSKI tygodnik■*1 mes" podaje. że w ciągu
A MERYKAŃSKI tygodnik „Ti-■*1 mes" podaje, że w ciągu roku

1951 poszczególne firmy amerykań
skie, w ciągłej pogoni za reklamą,
wymyśliły i nadały następujące zy
tuty amerykańskim girlsom: Kroto
wa Kapeluszy, Królowa Wina, Kró
Iowa Makaronu, Królowa Ryżu,
Miss Transportu Mebli, Miss Tele
graficznego Przesyłania Kwiatów,
Miss Jabłko, Miss Bawełna, Miss
Cytryna, Miss Budzik, Miss Dra
biny Aluminiowe, Miss Pszczoła,
Miss Materac, a wreszcie Miss
Cmentarz.

Na. pierwszy rzut oka brak jesz
cze Miss Bomby Atomowej, no i
oczywiście Królowej Absurdu.

Koty i inne atlantyckie zwierzęta
Bardzo pocztu się

dotknięty brytyjski
minister spraw zagra
nicznych, Eden, określe
niem ministra spraw za
granicznych ZSRR, iż za
chodni projekt „rozbro
jenia" jest płodem „gó
ry, która porodziła
mysz". Pan Eden wlazł
więc na trybunę ONZ,
usiłując obalić ten za
rzut. Ale pan Eden miał
pecha. W tej właśnie
chwili na podium sali o-

brad w pałacu Chaillot
leniwie wkroczył wielki,
Spasiony kot i zaczął o-

cierać się o nogi prze
mawiającego ministra.
Pstryknęły aparaty fo
toreporterów, a naza
jutrz cała prasa parys
ka z uciechą publikowu-
ła zdjęcia brytyjskiego
ministra z kotem, polu
jącym na „mysz" za
chodniego „rozbrojenia".

Złośliwi twierdzą, że
pałacowy kot chciał się
zemścić na zachodnicn
ministrach za to, ze w

odpowiedzi na uczciwe
radzieckie propozycje po
bojowe, usiłują „odwró
cić kota ogonem".

Czarny kot przebiegł
również drogę Adenaue-
rowi, w chwili, gdy je
chał na spotkanie z trze
ma ministrami zachodni
mi w celu zawarcia, taj
nego układu o odbudo
wie zachodnio - niemiec
kiego Wehrmachtu i wlą
czenia zachodnich Nie
miec do agresywnego,
bloku atlantyckiego.
Wprawdzie po tej Kon

ferencji Aclenauer oś
wiadczył dziennikarzom,
że „jest bardzo zadowo
lony z rezultatów spot
kania", ale gdy dzienni
karze wyszli, Adenauer
zażądał od swego sekre
tarza proszków od tiólu

głowy. Nic dziwnego —

po „serdecznych" okrzy
kach paryskich tłumów
— („Adenauer, za

drzwi!", „Precz z Welir

machtem!"). Adenauer

mógł mieć „katzenjam
mer" („kociokwik"). A
u dodatku — po powro
cie do Trizonii, patrioci
niemieccy powitali ma
rionetkowego „kancle
rza" — kocią muzyką!..

Naród niemiecki także

nie chce
Niemiec.

remilitaryzacji

SFIEWAJĄ
SYRENY

WILKI
JAK

T7 ONSTERNACJA
gronie zachodu

T EN historyczny dramat Słowackiego, jeden z najznakomitszych

w jego twórczości, napisany — mówiąc nawiasem — gdy poeta
miał lat zaledwie dwadzieścia sześć, jest „trudny" — tą trudno
ścią, o której można powiedzieć słowami Platona: „piękno jest
rzeczą trudną".

Prócz nieszczęsnego Horsztyńskiego, którego ściga nienawiść
i zemsta hetmana, bohaterami dramatu są dwaj Kossakowscy:
stary hetman — targowiczanin i syn jego Szczęsny. Rzecz dzieje
się na Litwie, w kwietniu r. 1794, w chwili wybuchu — pod wo
dzą Jakuba Jasińskiego — powstania ludu, który w patriotycznym
gniewie rozprawia się z magnatami, zaprzedanymi Katarzynie II:
hetman zdrajca zawiśnie na szubienicy i psy rozszarpią jego po
rzucone Ciało. W tym samym czasie hugoniści - wychowankowie
Kuźnicy Kołłątajpwskiej — podnoszą w Warszawie chorągiew
buntu, a ujmuje ją w swe krzepkie dłonie Kiliński, syn „szew
ców", o których z bezbrzeżną pogardą odzywa się stary Kossakow
ski. I szewcy warszawscy zarzucą sprawiedliwy stryczek na szyję
godnemu bratu hetmana — biskupowi Józefowi Kossakowskiemu
i jego gorliwym wspólnikom w wysługiwania się, w liżyłapstwie
Katarzynie: Ożarowskiemu, Ankwiczowi i Zabielle. Takie jest tło
historyczne potężnego dramatu Słowackiego.

Ognisty oddech

OPOLSKO! Póki ty duszę anielską będziesz więziła w czere
pie rubasznym, poty kat będzie rąbał twoje cielsko..." W tych

niezwykle poetyckich i obrazowych słowach „Grobu Agamemno-
na" wyraził Słowacki swój pogląd na przyczyny upadku ojczyzny.
Wiemy, że „czerep, rubaszny" — to możnowładztwo, to szlachta,
„Dusza anielska" — to lud i jego niespożyta moc narodowa.

w

■:

WYROKI HISTORII

OD pierwszego dnia pobytu w jednostce młodzi
wego rocznika otoczeni są serdeczną opieką

i żołnierze no-

:ną opieką przełożonych
Bryszczyńskii starszych kolegów. Na zdjęciu: poborowy szer.

Ryszard (ZMP-owiec, syn chłopa) z zainteresowaniem ogląda
odznakę wzoroioego łącznościowe a plut. Chomjuka Stanisława.

(WAF)

atlantyckich" — „dru
giej strony medalu" tj.
przygotowań wojennych,
wcale nie wywołało „bos
kiego nastroju" w tym
goanym gronie podżega
czy wojennych. Świad
czy o tym głos rządowe
go włoskiego „Message-
ro", który pisze: „12 ilys
tyngowanych osobistoś
ci, 12 championów de
mokracji zajętych jest
kłótniami, obroną specy
ficznych interesów i wza

jemnym śledzeniem się".

większenia liczby dy
wizji, które., imperialiści
amerykańscy pragną o-

dla
ce-

A gdy potem rozbłyśnie
Wiosna Ludów i Zy munt Kra
siński w przerażeniu potępi re

wolucję, Słowacki w porywa
jącym poemacie rzuci mu gro
źne ostrzeżenie: „Ten, kto oj
cu powie: raka — ten przeklę
ty: więc w bój! Polski lud —

to ojciec twój! Zeń, jak z cier
niowego krzaka, gotów znowu

Bóg wybuchnąć z wichru ma
jąc twarz i lice — i na ciebie,
jak na świecę, iść — i dalej
pójść — i zdmuchnąć!" Rozwa
lić czerep rubaszny, wyzwolić
duszę narodową, ognistym od
dechem zdmuchnąć przeżytki
spotworniałej szlachetczyzny—
oto ideologia narodowa Slowac
kiego, której pozostał on wier
ny w całej swej twórczości.

KUNS1 ERNACJA w

gronie zachodnich
dyplomatów wzrosła
jeszcze bardziej, gdy
minister Wyszyński za
brawszy głos w Komisji
politycznej ONZ w

świetnym przemówieniu
wytłumaczył, iż ludzkość,
wyszła już z okresu, gdy
można ją było karmić
„bajkami Andersena", że
od tamtych czasów „czer
wone kapturki" stały się
tak silne i potężne, iż
nie dadzą się pożreć wił
kowi.

Rozsierdzone wilki za
chodnie, na chwilę przer
wały swe „syrenie śpie
wy" w Paryżu,, szybko
spakowały walizki i na

czele z ministrem Ache- ■wer i inni generałowie
sonem pobiegły do Rzy
mu, gdzie pan Acheson
już bez ceremonii odsło
nił swe drugie „Januso
we oblicze", w Paryżu
dyskretnie przysłonięte
„pokojowymi propozycja
mi". Jednak rozpatrywa
nie przez „radę bogów

trzymać w Europie
swych rozbójniczych
lów.

PROCENTY
EISENHOWERA

ZNALEŹLI się
wet tacy złZnaleźli się na
wet tacy złośliw

cy, którzy twierdzą, że
owo wzajemne śledzenie
się „bogów atlantyckich"
przyniosło już jakieś re
zultaty.

Mianowicie, Eisenho-

amerykańscy otrzymują
podobno od amerynan-
skich trustów solidny
procencik od każdej to
ny sprzętu wojennego,
dostarczonego dla „armii
europejskiej", Stąd wtel
ka gorliwość w stawia
niu rosnących żądań po

ALI BABA
Z WASZYNGTONU

PO podpisaniu przez
Trumana ustawy o

100 milionach dolarów

wyasygnowanych. na sze
rżenie sabotażu, dywer
sji _

i szpiegostwa w

Związku Radzieckim i
w krajach demokracji
ludowej — pierwsza zglo
siła się do kasy Truma
na „ukraińska" UPA,
znana z okresu wojny
faszystowska organiza
cja, wykonująca na zle
cenie hitlerowskich zbrod
niarzy takie „roboty",
które nawet hitlerowcy
uważali za zbyt brudne
dla siebie. UPA zażąda
ła 10 milionów dolarów,
tj. 10 proc, całej tej zło
dziejskiej puli. Zapro
testował przeciwko za
chłanności swych -ikraiń
skich kolegów po fachu
Mikołajczyk, a Anders
zrobił w ogóle dziką a-

wanturę, uważając,. że

cała ta forsa powinna
pójść na „honorowe eme

rytury" dla niego oraz
dla dobranej gromadki
jego wspólników ze

„skarbu narodowego i
„dwójki". Tatar, Kirch-
mayer, paru „bikinia
rzy" oraz ozorkowskie
„orlęta Andersa", siedzą
cy po różnych krymina
łach, zaleli się łzami na

wieść o podpisaniu tej
ustawy przez Trumana.
— „Taka forsa NAM
przepadla"... — łkali w

nieutulonym żalu.
Natomiast robotnicy i

wszyscy uczciwi patrio
ci polscy przeczytawszy
o „kasowym" wyczynie
Trumana. spluwali i mó
wili: „No, obywatele,
trzeba będzie teraz le
piej uważać na różnych
strachajłów, plotkarzy,
„ciekawskich", „przepo-
wiadaczy wojny" i w o-

ogóle całą swołocz „biki-
marskiego" i „dwójkar-
skiego" gatunku: nowa

forsa dla nich płynie...
„Czerwone kapturki"

stały się nie tylko silne,
ale i coraz czujniejsze.

TO jest zagadnieniem
„Horsztyńskiego". Hetman

z łaski carycy Szymon Kossa
kowski, który strzela do kuch
cika jak do kota i czerwonym
butem kopie w brzuch sług
swoich; który za pieniądze
„nierządnicy na tronie" uzbra
ja wojsko, by zdławić powsta
nie ludu polskiego, rozbudzo
nego przez „jakobinów" i
„szewców" — czyli przez pa
triotycznych demokratów —

ten nikczemny hetman jest
przerażającym uosobieniem
„czerepu rubasznego".

A obok niego jego tragiczny
eyn — Szczęsny, którego owio
nęły już wprawdzie idee po
stępowe, ale nie zdołały jesz
cze przetworzyć: chwiejny
„przejściowiec", rozdarty we
wnętrznie, hamletyzujący i fi
lozofujący: czy iść z

przeciw ludowi, czy z

przeciw ojcu? Takich
ściowców — Słowacki

tym debrze — historia skazuje
na zagładę: i Szczęsny zginie
pod gruzami zamku, który sam

wysadzi w powieli ze, zamku,
co był symbolem zła i krzyw
dy, niesprawiedliwości i zbrod
ni

Wystawić tak olbrzymi dra
mat. z takim ładunkiem uczu
ciowym i ideowym, wystawić
w tak imponujący sposób, jak
to uczynił łódzki Teatr Nowy
— to rzecz wielka i zasługa
nieprzemijająca.

J. Wyszomirskl T. Ją

ojcem
ludem

przej-
wie o

TURMALIN



Rytmem pracujących" maszyn
r gir. ECHO KRAKOWSKIE

Zza kulis teatru

bije serce Piotrkowa Tam gdzie powstają

w luielkim kombinacie bawełnianym
Dawny gród trybunalski
zmienia sią w nowoczesny
ośrodek miejsko-przemysłowy

P" IOTRKÓW — przedwojenne typowe prowincjonalne _ miasto,
szeregami brudnych kamienic, i beznadziejnością tkwiącą w s

nym, pozbawionym przyszłości życiu mieszkańców — zmienił
swe oblicze. Zmienia się nie tylko sam wygląd miasta, zmieniają się
jego ludzie, zmienia się jego serce, które bije teraz w rytm stuka

jących maszyn, w kombinacie ba
wełnianym.
n RZED kilkoma dniami ruszyła
* pierwsza część wielkiego kom
binatu, który w ciągu roku pow
stał na terenie Piotrkowa. Budo
wa kombinatu zapoczątkowała
zmiany dokonujące się w mieś
cie i wśród jego, mieszkańców, za.

początkowała nowy, chlubny etap
historii Piotrkowa,

____

. . . . ... >z

szeregami brudnych kamienic i beznadziejnością tkwiącą w sen-

, -■ ■•••- - —-•—-'i teraz

Radio Kraków
w karykaturze
J. Zebrowskiego

ły zawierane na hali, przy pracy.
— Umieją pracować nasi ra

dzieccy koledzy — mówi młody
monter, zetempowiec Henryk Łaski
— nauczyli nas nie tylko montażu
i konserwacji skomplikowanych ma

szyn włókienniczych. Byli dla nas

wzorem obowiązkowości i punktu,
alności.

Młodzi komsomolcy, których gru
pa znalazła się wśród radzieckiej
ekipy zawarli serdeczną przyjaźń
z polskimi zetempowcami. Razem
z nimi pracowali, przekazując im
cenne doświadczenia i opowiada -

jąc o swej ojczyźnie.

RONARD BUJAŃSKI
dyrektor okręgowej Dyr. Pol

skiego Radia.

CZEŚŁAW OPAŁKO
chórzysta, baryton.

Korespondenci
piszą

SKLEP MHD NR 123

Personel sklepu MHD nr 123 za

służył dzięki sprawnej obsłudze i

uprzejmości w stosunku do klien
tów, na słowa uznania. Cieszylibyś
my się, gdyby pracownicy innych
placówek MHD okazywali tyle sta
ranności w wykonywaniu obowiąz
ków.

Koresp. Z. Mile

ZMIENIĆ!
Kierownictwo sklepu PSS nr ,8

przy ul. Grodzkiej na pewno me

otrzyma wyróżnienia w ogłoszo
nym na łamach „Echa" konkursie
pt. „Szukamy wzorowego sklepu".
Porozrzucane papiery, przyprószo
ne pudelka, rozlane „Maggi** na

wystawie sklepowej, w dodatku sta
le brudna szyba, świadczą o tym,
że kierownictwo sklepu nie doce
nia znaczenia reklamy i pozostaje
w niezgodzie z wymogami estety
ki.

NOWE ŻYCIE
PIOTRKOWSKICH LUDZI

KIEDY rozpoczęła się budowa

piotrkowskiego kombinatu z

całego miasta i jego okolic napły
nęli na teren budowy ludzie prag
nący tu znaleźć pracę. Wszyst
kich przyjmowano z otwartymi rę
kami. Potrzebni byli robotnicy. By
li to jednak przeważnie robotnicy
niewykwalifikowani. Rozpoczęła
się więc trudna praca budowy fa
bryki połączona z równoczesnym
szkoleniem robotników.

— Już po kilku miesiącach pra
cy na budowie stanęły nowe wy
szkolone brygady: betoniarzy, mu.

rarzy i zbrojarzy, które z godnym
podziwu zapałem rozpoczęły wal.

kę o kombinat.
Stanisław Kędziora był pomocni

kiem w piekarni. Kiedy tylko do.
wiedział się o powstającym, kombi
nacie byl jednym z pierwszych,
którzy zgłosili się na budowę. Nie
umiał wiele, ale miał, tak jak i in

ni piotrkowscy chłopcy, zapał i
chęć do pracy i nauki. Najbardziej
podobała mu się betoniarka. Został
więc betoniarzem. Ale wykonywał
nie tylko roboty betoniarskie. Ra.
zem ze swymi kolegami szedł zaw

sze tam, gdzie by’a najtrudniej
sza praca. Układał tory kolejki
budowlanej, pracował przy wyko
pach ziemnych, ,a nawet przy mu
rarce.

Gdy na budowie kombinatu roz
począł pracę, po raz pierwszy w

Polsce, radziecki kombajn do budo

wy stropów o sklepieniach łuko
wych, Kędziora był pierwszym,
który wyspecjalizował,się w pracy
na kombajnie. Za jego przykła
dem poszli inni: Chaładaj, Lach,
cik, Kapusta, Gołdyn.

— Praca poleciała potem jak zło
to — wspomina Kędziora — za
miast w 32 dni wykonywaliśmy je
dno przęsło dachu nad halą przę.
dzalni w 4 dni. Wspaniały jest fen
kombajn.

Dziś po roku pracy w kombina
cie Kędziora jest podmajstrzym.
Zawdzięcza kombinatowi nowy za
wód i awans społeczny. A takich
piotrkowskich chłopaków, jak
dziora dla których kombinat
się
ki.

PIOTRKÓW
MA JUŻ SWĄ PRZYSZŁOŚĆ

\X7 IELKA, piękna hala nowej
’v przędzalni tętni szumem ma

szyn. Ta hala to prawdziwy pałac
pracy. Wysoko umieszczone szkla
ne sufity i płonące niżej szeregi
lamp jarzeniowych zalewają świa
tłem każdy szczegół tej wspania
łej fabryki. Tu nie trzeba wytężać
oczu przy pracy, tak jak to bywa,
ło w dawnych kapitalistycznych
fabrykach. Tu nawet podłogę stano
wi parkietowa posadzka.

Halina Cieślak z uwagą obser-
wuje pracujące kilkaset wrzecion

swojej maszyny. Jest córką piotr
kowskiego robotnika, skończyła nie
dawno szkolę, przeszła specjalny
kurs przędzalnictwa i jest to jej
pierwsza praca. Dalsze maszyny
obsługują jej koleżanki, które po
dobnie jak ona pochodzą z Piotrko
wa, lub z jego okolic i przedtem
nie mogły znaleźć w swojej okoli,
cy odpowiedniej pracy. Uśmiechają
się do swych myśli, do lśniących,
cicho
lego

wygląd kombinatu. Tu, gdzie teraz

widnieją stosy materiałów budo
wlanych, powstaną piękne zieleń
ce, kwietniki, boiska do gry w pił
kę. Będzie tu także zbudowany
wielki Dom Kultury, żłobek, przed
szkole i inne urządzenia socjalne.

A zaraz tuż obok kombinatu,
pod lasem, powstaje już teraz

wspaniałe, nowoczesne osiedle mie.
szkaniowe dla robotników z fabry.
ki. Pierwszy budynek został już od

dany do użytku. Dalsze wyrosną,
jak grzyby po deszczu w ciągu
najbliższych lat. Tu z dawnych ru
der przeniosą się robotnicy
natu.

Piotrków tętni teraz

życiem. Na ustach jego
kańców pojawia się nieustannie
słowo „nasz kombinat**. Piotrko.
wiacy nie potrzebują już kłopo
tać się o pracę dla swych synów
i córek. Coraz więcej ludzi bę
dzie potrzebowało to miasto dla
swojej przyszłości. A Piotrków
ma już swoją przyszłość, którą
buduje własnymi rękami, w któ
rą kroczy z dumą i radością, z

szumem maszyn w pierwszej u-

ruchomionej przędzalni. Ta przy
szłość to szczęście i socjalizm.

•

Zbigniew Kuraś

kombi.

nowym
miesz-

nową drogą życia, są tu

Kę-
stał
set-

G

stukoczących maszyn, do ca-

pięknego otoczenia.

dopiero początek. Za 2 Jata

pierwszej, nowoczesnej hali
To

obok
przędzalni powstanie druga, podob
na, gdzie mieścić się będzie tkal
nia. I tutaj znajdzie pracę wiele
córek i synów Piotrkowa. W tym
czasie zmieni się także zewnętrzny

suknie z... kołdry
i zbroje ze... sznurka

M APISZEMY na tym miejscu o wrażeniach przedstawiciela naszej
*• ’

redakcji, który odwiedził teatralne pracownie krawieckie i wiel
ki magazyn kostiumów teatralnych. A więc zaczynamy opowieść —

nie o aktorach, lecz o ich... gardero bie.

\Ą7 ĘDRÓWKĘ rozpoczynamy od
zwiedzenia pracowni kra

wieckich, które mieszczą się w sta
rej kamienicy przy ul. św. Krzyża
w Krakowie.

Męskie teatralne pracownie kra
wieckie znajdują się na 1 piętrze,
w dwóch dużych pokojach. W pierw
szym z nich kilkuosobowa grupa
krawców zajęta jest właśnie „pfo-
dukcją** nowych części garderoby.

TERKOCZĄ MASZYNY,
MIGAJĄ IGŁY...

Jeden z - mistrzów skończył właś
nie prasowanie nowiutkiej, ślicznej
marynarki.

Zaglądamy do drugiego pokoju.
Kierownik pracowni Ludwik Fa-

ryan (pracuje w teatrze od. 1927 r.)
zajęty jest właśnie prowadzeniem
ksiąg buchalteryjnych.

— Roboty jest sporo, jak pan wi
dzi — mówi kierownik Faryan,
wskazując na rzędy wieszaków z

różnymi częściami garderoby.
Na wieszakach znajdują się eks-

W Chmielnie kolo Kartuz

»10-lecie Jego śmierci

Koresp. Z. Mile

UCIĄŻLIWE CZEKANIE
Studenci krakowscy, korzystają

cy z usług ambulatorium VI Od
działu w szpitalu św. Łazarza, pro
szą o usprawnienie procedury za
pisywania się do badania lekar
skiego. Czekanie w poczekalni am
bulatorium pochłania bardzo dużo
czasu, a w dodatku pracowniczka
prowadząca rejestr badanych stu
dentów, nie zawsze przestrzega ko
lejności zgłoszeń.

Koresp. Boniew.

SZANUJMY PRACĘ INNYCH

Przyziemne druty, rozciągnięte
wzdłuż trawników na Plantach kra
kowskich mają uchronić zieleń

przed niszczycielską stopą przechod
nia. Jednakże mamusie i opiekunki
uważają widocznie, że druty te 7.
powodzeniem mogą zastąpić huś-

stawkę. Nie tylko bowiem pozwa
lają swoim dzieciom, lecz także po
magają im w stawaniu na ogrodze
niu z drutu.

Zły to przykład wychowywania
dzieci. ,

Koresp. Zlot.

WSPÓLNA PRACA

DY wielka hala przędzalni by
ła już na ukończeniu, przyje

chały ze Związku Radzieckiego set
ki skrzyń zawierających maszyny
wykonane specjalnie dla Piotrko.
wa przez radzieckich robotników.
Za nimi przybyła do kombinatu
grupa kilkudziesięciu radzieckich
techników, monterów i inżynierów.
Mili to byli chłopcy. Nawet nie by
lo przysłowiowego przełamywania
lodów. Razem z polskimi technika,
mi i robotnikami zabrali się zaraz

do montażu maszyn. Znajomości by

ODPOWIEDZI!
REDAKCJI

ZZ ZMP — Klub Koresponden
tów. — Sprawę przekazaliśmy Mi
licji Obywatelskiej.

„Stała Czytelniczka". Kraków
— Zarzuty, wysuwane przez Panią
pod adresem mleczarni przy ul.
Lubicz 3, prosimy osobiście uzu
pełnić w Redakcji, od czego uza
leżniamy naszą interwencję.

P. Franciszek Babiarz, Kraków,
ul. Pijarska 5. — Odpowiedź wysy
łamy pocztą.

P. Eugenia Łach, Kraków. — Wy
dział Handlu Prezydium Woj. R.N.

poinformował nas, że jako pracu
jącej w Krakowie należy się Pani
bon mięsno - tłuszczowy. Na powyż
szą opinię może się Pani powołać
w Prezydium Gminnej Rady Naro
dowej w Bochni.

DZIESIĘĆ lat upłynęło od tragicznej chwili, kiedy zginął
w okupowanym przez hitlerowców Lwowie rozstrzelany przez

faszystów Tadeusz Boy - Żeleński, pozostawiając straszliwą lukę w

literaturze polskiej.
Boy - Żeleński, znakomity, tłumacz literatury francuskiej, pozo

stawił po sobie 1H0 tomów przekładów francuskich klasyków, które
z niewielkich nakładów okresu, w jakim żył, wzrosły w Polsce

Ludowej do milionów egzemplarzy.
Boy - Żeleński, krytyk teatralny, pozostawił w spuściźnie kilka

naście tomów swych „Flirtów z Melpomeną", w których obok wni
kliwej krytyki teatru znajdzie czytelnik wspaniałe rozważania na

tematy obyczajowe.
Wreszcie Boy -Żeleński, poeta i satyryk — zakończył swą twór

czość z tej dziedziny w okresie swej młodości, w okresie młodo
polskiego kabaretu krakowskiego „Zielony Balonik", ale tomik
„Słówek", który z tego czasu pochodzi — nie utracił dotychczas
swego uroku,

IV okresie międzywojennym Boy - Żeleński walczył z kołluń-
stwem i mimo, że nie doszedł do stanowiska konsekwentnie rewo
lucyjnego, stał zawsze na pozycjach postępowych.

Związek Literatów uczcił pa mięć Boy‘a w Warszawie w 10-le
cie Jego śmierci zbiorowym wieczorem. JAN KO TT wygłosił cieka
wy referat pt. „MIEJSCE TADEUSZA BOY‘A-ŻELEŃSKIEGO
W LITERATURZE", interesujące wspomnienia o Boy‘u wygłosili
IRENA KRZYWICKA i ANTONI SŁONIMSKI.

Słonimski recytował nadto wiersz sioój poświęcony wspomnieniu
wieczorów sobotnich, jakie odbywały się w domu Zofii i Tadeusza
Żeleńskich na Krakowskim Przedmieściu za pomnikiem Mickie
wicza.

Poniżej podajemy fragmenty tego wiersza.

powstają arcydzieła
kaszubskiej ceramiki

oparte o u zorp sprzed kilkuset lat

Ci IIMIELNO znajduje się niedaleko Kartuz, nad jeziorem Białym,
J spory kawałek od szosy i linii kolejowej. We wsi tej od wieków

zamieszkuje rodzina Neclów — garncarzy kaszubskich Piękne dzba
ny, wazony, talerze, popielniczki wyrabiane ich rękami, znane są
w całej Polsce, a nawet i zagranicą.

n RACOWNIA jest niewielka. W
I * jednej izbie stoją trzy koła

garncarskie. W ścianie otwór pie
ca ,w którym wypala się wyroby.
Prasa do wyrabiania gliny i deski
zapełnione schnącymi naczyniami
stanowią resztę urządzenia. Półki
pełne naczyń znajdują się również
na poddaszu. W izbie tej pracują
kobiety; Warsztat ich pracy to stół

zastawiony niezliczoną ilością mi-
śefczek z różnobarwnymi farbami.
Przy stole dwie pracownice kilko
ma delikatnymi pociągnięciami pę
dzelków ozdabiają tradycyjnymi
wzorami gotowe wyroby.

— Mój ojciec i dziadek malowa
li te same wzory, którymi się dzi
siaj posługuje — opowiada Leon
Necel — a przecież już osiem po
koleń mężczyzn w mojej rodzinie
zajmuje się wyrobem ceramiki.

LA ZIŚ Leon Necel nie pracuje
* sam. W jego warsztacie mieś
ci się spółdzielnia należąca do Cen
trali Przemysłu Ludowego i Arty
stycznego. Pod kierownictwem Nec
la pracują teraz inni ceramicy z

Chmielna i okolicznych wiosek.

Mimo szczupłego zespołu co

miesiąc ze spółdzielni na półki skle

pów wędruje około tysiąca barw
nych, pokrytych błyszczącą glazu
rą, wyrobów, (tr)

ponaty z minionych epok, reprezen
tujące różne „mody".

O jedno piętro wyżej, znajduje
się pracownia damska. Tu spotyka
my „speców" od damskiej gardero
by teatralnej: Anielę Wąż i Stani
sławę Kozłowską. Ta ostatnia pra
cuje w tym zawodzie już od 25 lat.

Przy kostiumach teatralnych ro
boty jest dużo. Każdy, choćby naj
mniejszy, szczegół garderoby musi
być wykonany według rysunku: bar
dzo dokładnie i z uwzględnieniem
kolorów!

Musimy tu naszym Czytelnikom
zdradzić jedną tajemnicę. Otóż zda
rza się często, że poszczególne ele
menty kostiumów wykonuje się „z
lipy".. Np. buty szyje się z płótna...
Albo ta suknia, którą właśnie widzi

my na manekinie, zrobiona jest z

materiału na... kołdrę.
Zapewniamy was, że suknia wy

gląda wspaniale, a na scenie — w

specjalnym oświetleniu reflektorów
— zyska jeszcze konieczne efekty.
Mieli my możność przekonać się o

tym sami, gdyż w pracowniach kra
wieckich, obok luster, znajdują się
małe scenki, oświetlane w czasie

przymiarek reflektorami.
-— Chyba macie tutaj więcej ro

boty, niż w męskiej pracowni kra
wieckiej ? Wiadomo, panie są bar
dziej wymagające... — zadajemy py
tanie kierowniczce pracowni, p. Ka-

mińskiej.
Okazuje się, że nie mamy racji,

bo przymiarek nie jest dużo. Mi
strzynie igieł znają swoje klientki i
ich gusty.

ANTONI SŁONIMSKI

Książki, od których w Polsce

trzęsły się katedry
GDY dom Boyów wspominam w najczulszej przyjaźni,

Pierwsza rzecz, którą czuję to jest zapach łaźni.

Bo na dole w tym domu z dzieciństwa znajome
Mieściły się kąpiele i łaźnia Fajansa.
Wchodziło się w oparach przez schody dość strome

Do mieszkania, gdzie zwykle sobotnie seansa

Gromadziły przyjaciół, pisarzy, aktorów
W gwarze rozmów, dyskusji i sporów.

W korytarzu ogromna stoi ciężka paka
I pod ścianą w jadalni — skrzynia wpół oparta.
W nich dobytek domowy: przekłady Balzaka,
Diderota, Pascala, Moliera, Descartes‘a
„Słówka** cienkie i grube, „Porachunki Fredry",
Książki, od których w Polsce trzęsły się katedry.

Tu najbliższa rodzina: „Ojciec Goriot** stary, .

„Kuzynek Pons“ poczciwy i „Kuzynka Bietka".
Romans czuły z Odettą, flirt z „Panią Bovary“.
Samych tylko przekładów była z górą setka.
Tak wyglądało z bliska głupio przyczepione
Do wielkiej pracy Boya, „życie ułatwione".

...Zdarła czasu zasłonę ręka tajemnicza
Odsłoniła ten obraz, znów jesteśmy razem.

Widzę w śniegu za oknem pomnik Mickiewicza
1 gdy chciwie wzrok poję tym miłym obrazem.
Rozwiewa się i ginie z oczu wyobraźni
W szarej mgle zapomnienia i w oparach łaźni

Filharmonia

lu karykaturze
J. Żebroiuskiego

RZYMSKIE STROJE
I ŁOWICKIE „PASIAKI"

Z pracowni krawieckich, gdzie sp<.
rządza się nowe kostiumy i reperu
je te, które zostały „nadgryzione
zębem czasu" -- udajeiny się do bu
dynku przy ul. Szpitalnej — aby
zapoznać się z eksponatami, znaj
dującymi się w pewnego rodzaju
„muzeum".

Najstarszymi są tu wspaniałe
stroje z czasów Wyspiańskiego.

Wzrok przyciągają barwne stroje
łowickie. Dalej — sprowadzone z

Berlina przed 30 laty — rzymskie
zbroje do sztuki o Cezarze i Kleo
patrze.

Ponieważ nie ma nigdzie ostrze
żenia „Nie dotykać eksponatów",
dotykam jedną ze zbroi i stwier-
dma, że jest zrobiona ze... sznurka.

Imitacja — wprost świetna. A przy
tym aktor, który w takiej zbroi to
czy walkę na scenie, nie męczy się.
A miałby się on z pyszna, gdyby
miał dźwigać na sobie kilkadziesiąt
kilogramów żelaza...

Idziemy dalej. W jednym z poko
jów znajdują się same mundury:
polskie, szwedzkie, hiszpańskie — z

różnych epok. .Stroje, wykonane z

tanich materiałów.

W innych pokojach widzimy bo
gaty zbiór kapeluszy i innych na
kryć na głowę. Dalej znajdują się
— guziki, klamry itp.

Oczywiście są tu również zapasy
naftaliny, której od stycznia 1951 r.

do dziś zużyto około 60 kg. Toteż
mola nie znajdzie się tu na lekar
stwo. Poza tym codziennie poszcze
gólne partie kostiumów są odkurza
ne.

Od 1945 r„ przybywa do magazy
nu ciągle coś nowego. Krakowskie
teatry przecież nie próżnują: nowe

premiery, nowi artyści w nowych
rolach.. Ale, przepraszamy: mieliś
my przecież pisać dzisiaj tylko i

wyłącznie o — kostiumach...

Czesław Breit

KAZIMIERA JAMKA
chórzystkat

WŁADYSŁAW PYS
chórzysta,
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Sobota

Jak zapobiegać
powstawaniu i rozprzestrzenianiu się gruźlicy

T"HO KRAKOWSKIE Sir. S

kartoflami.

do świadomości wszystkich obywateli
Mapa z d,vnl.
Dorsz smażony z

Kompot.
Przepis na zupę:

z łupiny 1 miąższu, pokroić w kostkę,
zalać niewielką ilością wody 1 goto
wać aż do rozgotowania. Przetrzeć
przez sito, rozprowadzić jednym litrem
gorącego mleka i razem zagotować.
Ziobić zasmażkę z jednej łyżki masła
z łyżką mąki i zmieszać z zupą, po
solić i osłodzić do smaku. Można dać
cukier waniliowy. Podać z zacierka
mi.

Przepis na dorsza: 1 kg. dorsza za
leć wrzącą wodą z octem. Wyjąć, osu
szyć, zdjąć skórę, pokroić na kawał
ki, osolić, obtoczyć w mące, jajku i

tartej bułce. Smażyć na gorącym tłu
szczu.

1 kg. dyni obrać

Pod tym hasłem PCK

organizuje tegoroczne
»Dni Przeciwgruźlicze**
f AK corocznie, Polski Czerwony Krzyż organizuje w dniach
J do 10 grudnia „Dni Przeciwgru źlicze" pod hasłem: „W trosce o

zdrowie narodu walczymy z gruż licą“. Tysiące prelegentów spośród
lekarzy, pielęgniarek, przewodniku w zdrowia i aktywu PCK, w świe
tlicach, kopalniach, fabrykach, Pa ństwowych Gospodarstwach Rol
nych i szkołach pouczy każdego cz łowicka pracy, jak ma się bronić
przed jednym z najgroźniejszych wrogów naszego zdrowia — przed
gruźlicą.

od1

czych" pozostał głuchy na apel:
„Wszyscy do walki z gruźlicą, tym
największym wrogiem człowieka

pracy, wrogiem wykonania i prze
kraczania planów gospodarczych,
wrogiem podniesienia dobrobytu i

kultury klasy robotniczej!"
mgr Arnold Bajorek

Przewodniczący Zarządu Miejskie
go PCK w Krakowie

Teatr im. J. Słowackiego: godz. 12 —

„Talenty i wielbiciele".
Stary Teatr (duża sala): godz. 19 —

„Eugenia Grandet"; (mała sala) godz.
19.15 „Mlrandolina".

Teatr Rapsodyczny — „Rozkaz 269"
(Wstęp za zaproszeniami — przedstawię
nie inauguracyjne).

Teatr Groteska: godz. 17 i 19.30 „Baśń
o pięciu braciach".

Teatr Młodego Widza: g 15 „Pierw
sza lepsza", „Nikt mnie nie zna"; godz.
19 „Dr Kałużny" (Syn ludu).

Teatr Kolejarza: ZZK ul. Bocheńska
7 wystawia w .sobotę o godz. 19 i w nie
dzielę o godz. 15.15 i 19 sztukę p. t.
„Wnuczka" w przekładzie H. Lewinc-
kiej.

Dom Kultury: godz. 19 „Nowości wy
dawnicze" omówi Wł. Bodnicki. Po pre
lekcji bezpłatna loteria książkowa.

Porywające fa!e

Ulięa przypomina morze... Pisa
liśmy już w swoim czasie o „ra

fach" ulicznych — czyli o grup
kach. beztrosko stojących na chod
niku i rozmawiających przechod
niów, o które łatwo się rozbić,

zwłaszcza na wą
skich ulicach.

Poaobnym zja
wiskiem .

— rów
nież o „morskim"
charakterze — są
„fale“ przecho
dniów idących sze

regiem po 4, 5
czy . więcej osób

po chodniku — a

czasami na domiar
złego trzymających się jeszcze pod
ręce.

Co ma robić przechodzień, który
napotka taką „porywającą falę",
sunącą przez całą szerokość chod
nika? ’

Czy ma lękliwie zeskoczyć
na jezdnię (pod auto!), czy zawró
cić z biegiem „fali", czy też może
desperacko opuścić głowę i wejść w

nią t. zw. „bykiem"?
Doprawdy nie wiemy! Ale prosi

my „porywające fale", aby nie

płynęły po wąskich ulicach (po sze

rokich też nie!) (JP)

Kłopoty z rodzajnikiem
Rzecz dzieje się w t. zw. „ogon

ku".
Glos
Glos
Glos
Głos

l pani jaką ma?
Ja: — Nie trzymam żadnej.

Oddaję dziecko do przedszkola.
Właścicielki wspomnianych dwóch

głosów odsuwają się ze strachem
i kiwają współczująco głowami.

Ja: (również). Po czym wyjąw
szy z torebki bon tłuszczowy, uda

ję się do sklepu...

Cykl odczytów
o Konstytucji
ZSRR
<irę>anizuie
Tow. Przyjaźni
Polsko-

Radzieckiej
W związku ze zbliżającą się rocz

nicą uchwalenia Konstytucji ZSRR,
Zarząd Wojewódzki Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej orga
nizuje cykl odczytów.

Prelegentami będą między inny
mi członkowie Zrzeszenia Prawni
ków Polskich.

Na terenie Krakowa i wojewódz
twa wygłoszonych zostanie kilka
dziesiąt odczytów, wyjaśniających
poszczególne artykuły Konstytucji
Stalinowskiej, (ez)

W niedzielę
gościć będziemy
wycieczki
z całego

I: — Ma pani „bonę"?
II: — Mam, samotną.
I: — A ja rodzinną.
II: — Ho! Ho! (do mnie).

KRYST.

KUPON

KONKURSOWY

„Szukamy
wzorowego sklepu**

1. Który sklep PSS uważam
za najlepszy i dlaczego?

krąp
Do Krakowa przyjeżdżają w ra

mach wczasów niedzielnych wy
cieczki z całego kraju. W niedzie
lę 2 bm. zwiedzą nasze miasto wy
cieczki członków związków zawado
wych z Lublina, Warszawy, Pozna
nia, Bielska i Wrocławia oraz mło
dzież z Warszawy i Gliwic. Ponad
to gościć będziemy grupę przodow
ników pracy z Państwowych Gos
podarstw Rolnych z okolic Olszty
na i Poznania.

Z Krakowa natomiast wyjedzie
w niedzielę wycieczka do Wrocła
wia na wystawę pomysłów racj ona

lizatorskich. Równocześnie pracow
nicy administracji głównej mająt
ków doświadczalnych i chłopów z

Poronina pojadą na wycieczkę do
Warszawy.

Organizacją wszystkich wycie
czek zajmuje się „Orbis", (bp)

- IX/ ALKA z gruźlicą to przede
’* wszystkim zapobieganie po

wstawaniu choroby. Obowiązek le
czenia gruźlicy przejęło na siebie
całkowicie Państwo, tworząc coraz

to nowe zakłady lecznicze i niosąc
pomoc ofiarom tej choroby.

Ogromna jednali większość lud
ności — to ludzie zdrowi, którzy
uniknęli zakażenia i oni właśnie

powinni poznać wszystkie sposoby
zabezpieczenia się przed gruźlicą.

Niebezpieczeństwo gruźlicy i ko
nieczność zapobieżenia temu nie
bezpieczeństwu — to zagadnienia,
któie muszą dotrzeć do świadomoś
ci wszystkich obywateli. Słuszną
jest rzeczą, że organizację „Dni
Przeciwgruźliczych1 przejął Polski
Czerwony Krzyż, który jednoczy
w walce o zdrowie narodu szero
kie rzesze społeczeństwa.

Podejmując to zadanie PCK
pragnie przez zorganizowany wy
siiek aktywu czerwokrzyskiego,
innych organizacji społecznych
oraz przez masowy udział rzesz

pracujących — zaosic.wć czuj
ność społeczeństwa wobec, tej
groźnej choroby, zmobilizować
wszystkich do czynnej pracy na

odcinku zapobiegania szerzeniu
się gruźlicy, wykazać troskę Pań
stwa Ludowego o zdrowie mas

pracujących oraz spopularyzować
programowe zadania działu o-

światy sanitarnej PCK.
Jeśli całe społeczeństwo zmobi

lizuje siły, aby szerzyć oświatę
sanitarną wśród otoczenia, jeśli
każdy członek PCK zrozumie, że

podzielenie < ię z jedną choćby oso
bą wiadomościami o walce z gruź
licą, może tę właśnie Oicbe uchro
nić przed ciężką chorobą, wówczas
na pewno nie znajdzie się nikt, kto

■by w czasie „Dni Przec.iwgruźJi ■

Ciekawy odczyt
na zebraniu

naukowym TMKiZ
Nowe badania nad postacią ks.

Józefa Mejera, wybitnego patrioty
i bojownika o postęp z czasów Koł
łątaja, Kościuszki i Księstwa War
szawskiego przedstawi doc. UJ Jan
Pacholski w odczycie na 2 zebra
niu naukowym Tow. Miłośników

Kultury i Zabytków Krakowa. Ze
branie odbędzie się w poniedziałek
3 giudnia br. o godz. 18.30 w sali
Muzeum Przemysłu Art. pr^y ul.
Smoleńsk 9.

Apollo: „W dni pokoju", godz.
20.

Sztuka: „Złodzieje rowerów",
16.15, 18.15, 20,15.

Wanda: „Poddany" godz. 15
20.15.

Uciecha: nieczynne.
Warszawa: „Burmistrz Anna" godz.

16, 18, 20.
Wolność: „Albenita" godz. 15.45, 18,

20.15.
Młoda Gwardia: „Złote jezioro" godz

15.30, 17.30, 19.30 .

Chemik: „Parada natrętów" godz. 19.
Kino Dworcowe: od 16 do 24 „Ry

wale".

16, 18.

godz.

Otwarte od godz. 9 do 15 w niedziele
święta od godz. 9 do 16.
„Kraków i Ziemia Krakowska w do

kumencie archiwalnym", na Wawelu.
„Zbiory Czartoryskich" oraz „Kobier

ce ludów azjatyckich" przy ul. Smo
leńsk.

Muzeum Etnograficzne przy ul. Woj
nicą. Wystawy: więtrze izb wiejskich,
warsztaty przemysłu ludowego 1 zdob
nictwo izby wiejskiej.

Muzeum Archeologiczne przy PAU
ul. św. Jana 23 — zbiory archeologicz
ne.

Dom Plastyków: Wystawa książki ra
dzieckiej.

Pałac Sztuki: ZSRR — ostoja pokoju.

i

POGOTOWIE RATUNKOWE

2. Który sklep zasługuje na

krytykę i dlaczego? . . .

3. Które sklepy uważam za

wzorowe lub zasługujące na

krytykę pod względem: . .

a) Czystości i higieny? .

b) Estetyki .

• •

• •

c) Uprzejmości
obsługi .

i sprawności
• •

d) Uczciwości

spekulacją ,

I walki ze

• • • •

4. Co mnie skłoniło

pienia w szeregi
spółdzielni. Co mnie od wstą
pienia wstrzymuje? , . .

do wstą
członków

• ••••• « • •

Mazwisko, imię i adres ■ «

Prawie

3,5 milim zł
zebrali krakowianie
w ciągu 10 miesięcy
na budowę
Warszawy

Krakowski świat pracy chętnie
przyczynią się do budowy Warsza
wy, Najlepszym tego dowodem jest
suma 3.472.003 zł 28 gr, która
wpłynęła do Miejskiego Komitetu
Odbudowy Warszawy w okresie.od
1 stycznia br, do 1 listopada br.

Roczny plan wykonany już został
w 124 proc.

W ciągu 10 miesięcy świat pracy
ofiarował na ten cel — 2,503,155 zł

69 gr, rolnicy — 625 zł 69 gr, mło
dzież szkolna — 51,726 zł i 31 gr,
i sektor prywatny — 141,764 zł 53
gr. Z imprez zebrano na budowę
stolicy — 613.603 zł 36 gr. a ze

sprzedaży znaczków — 161,127 zł
70 gr. (bp)

SŁOWNIK JĘZYKA POLSKIEGO"
Fotooffsetowe III-cie wydanie

Cesioi zł. £30.—

„DOM KSIĄŻKI** - KSIĘGARNIA NAUKOWA
w Krakowie, ul. Podwale 6, tel. 537 - 17.

Zapewniamy dostawę dalszych . tomów.

M. S.B. LINDEGO
Tom I

w płóciennej oprawie

Jutro

narady gospodarcze
dla dzielnic
Kostrze
i Wola Justowska

Jutro, tj. dnia 2 bm. wydział rol
nictwa i leśnictwa MRN w Krako
wie organizuje narady gospodarcze
dla dzielnicy Kostrze i Wola Ju-
stowska. W dzielnicy Kostrze na
rada odbędzie się o godzinie 15 w

świetlicy koła Związku Samopomo
cy Chłopskiej. W czasie narady dr
weterynarii E. Średniawa wygłosi
referat pt. „Szczepienie ochronne
zwierząt".

W Woli Juustowskiej narad i gos
podarcza odbędzie się również o

godz. 15 w świetlicy ZSCh. Na

wstępie obrad dr T. Kucza zapozna
zebranych z zagadnieniami ratowa
nia zwierząt w nagłych wypad
kach.

Po wygłoszeniu referatu poru
szone zostaną sprawy gospodarcze
Ź zakresu racjonalnej gospodarki
rolnej, połączone z udzieleniem po
rad oraz informacji przez przed
stawicieli wydziału rolnictwa i leś
nictwa MRN. (dj)

Czytelnicy
piszą...

ZIMNE MLEKO W ZIMIE!
Do baru mlecznego wstępujemy

w okresie jesiennym, i zimowym
nie tylko, aby się, posilić ale rów
nież po to, by się rozgrzać.. „Roz
grzewka" jednak nie udaje się,
gdy mleko, kakao czy inny napój
podawane są w stanie zimnym.
Dzieje się to dlatego, że mleko
przynoszone jest z kuchni w bla
szanych dzbankach i prędkó styg
nie. Jedyne wyjście widzimy w u-

stawianiu dzbanków, przyniesio
nych już z kuchni, na palniku ga
zowym przy bufecie na małym pło
mieniu. A wtedy mleko, kawę, czy
kakao będziemy pić w barach
mlecznych gorące — w obecnej po
rze!

Interesujący odczyt
prof. UJ dr J. Dąbrowskiego

zainaugurował cykl zebrań
w Tóir. Miłośńikótu Kultury

i Zabytkóuj
W RAMACH ruchliwej działal

ności Tow. Miłośników Kul
tury i Zabytków Krakowa podję
ty został w ub poniedziałek XIII

cykl publicznych zebrań nauko
wych. Do zebranej tłumnie w sali
Muzeum Przemysłu Art. publicz
ności przemówił na wstępie prof.
Jerzy Dobrzycki, podkreślając, lż
na zebraniach tych przedstawiane
będą najnowsze badania nad prze
szłością i kulturą Krakowa, wyni
ki ostatnich poszukiwań i wykopa
lisk, jak również studia nąd wal
ką ludności Krakowa o wyzwolenie
społeczne.

Następnie nowy cykl zainaugu
rował niezwykle ciekawym odczy
tem prezes Towarzystwa prof. U.
J. dr Jan Dąbrowski. Znakomity
znawca polskiego średniowiecza ze

stawił przyczyny dominowania i
stołeczności Krakowa pośród dłu
giego okresu naszych dziejów od
czasów protofeudalnych aż do
schyłku „złotego wieku" Jagiello
nów. Przyczyny te opierały się już
w zamierzchłej dobie wczesnodzie-

jowej na wyjątkowo korzystnych
warunkach gospodarczych, geogra
ficznych i komunikacyjnych. Pol
ska, jak i inne państwa tej doby,
nie posiadała stałej stolicy, dwór
i zbrojna drużyna władcy przeno
siła się kolejno do różnych gro
dów, które z przyległą ziemią mu-

siały dwór ten utrzymywać i ży
wić. Wśród grodów tych wymienia
ne są: Kraków, Wrocław, Po
znań, Płock, Sandomierz, nigdy zaś
Gniezno ,które było wyłącznie sto
licą kościelną, a w głębszej
szłości zapewne ośrodkiem

pogańskich.

POŚRÓD tych „siedzib książę
cych" wcześnie wysuwa się

na czoło Kraków, do czego przy
czynia się bliskość straconego póź
niej obszaru tzw. „bramy łużyc
kiej", decydującej o przejściu przez
Łabę ,a dalej położenie w pobliżu
nader ważnej pod względem komu
nikacyjnym sieci dopływów Odry i

Wisły.
Tędy przechodziła następnie waż

na europejska arteria komunika
cyjna, prowadząca od Gdańska i
Torunia przez Kraków ku t. zw.

„drodze tatarskiej", otwierającej
handel z delekimi krainami Azji.

Sam Kraków był ośrodkiem bo
gatym, dzięki płodom kopalnym, a

głównie salinom wielickim, które
jeszcze w dobie Kazimierza Wiel
kiego stanowiły główne źródło do
chodów państwowych. Już od X w.

posiadał Kraków wyborne warun
ki gospodarcze i komunikacyjne, a

dzięki temu stał się później naj
większym i najmożniejszym mia
stem Polski, ustępując dopiero w

końcu XVI w. prymatu Gdańsko
wi, którego znaczenie wyrosło rów
nież z bazy ekonomicznej, głównie
z tranzytowego handlu zbożem. Do
załamania się roli Krakowa przy
czynił się w tym czasie wzrastają
cy stale ucisk, stosowany wobec
miast przez samolubną i krótko
wzroczną szlachtę, a następnie klę
ska najazdu szwedzkiego.

Dzięki tak pomyślnym warun-

w Krakowie
kom ekonomicznym Kraków zdobył
wcześnie rolę i charakter stołecz
nej siedziby książęcej, co utrwalił
statut Krzywoustego, czyniący zeń
stolicę seniora. Już w XI w. było
na Wawelu kamienne „palatium"
książęce. Tu również grzebano kró
lów polskich
wiedliwego.
odbyły się
Chrobrego i
toczono krwawa beje aż do czasów
Łokietka, który tu ostatecznie ko
ronuje się i ustala' stolicę pań
stwa, dając początek świetnemu z

kolei rozwojowi kultury i sztuki..

Stwierdzeniem, iż dziś, po la
tach upadku, Kraków staje znów—

dzięki warunkom gospodarczym —

u progu wielkiego rozkwitu — za
kończył prof. Dąbrowski swe

soce interesujące wywody.

od Kazimierza Spra-
Tu prawdopodobnie
koronacje Mieszka,

Śmiałego. O Kraków

Które sklepy
otwarte

w niedzielę

wy-

prze-
kultów

W grudniu br. w dni powsze
dnie od godz. 7.30 do 21, w nie
dzielę zaś od godz. 8 do godz. 13
bez przerwy obiadowej otwarte bę
dą sklepy MHD przy placu Mariac
kim 3, ul. Kazimierza Wielkiego
15, Wyspiańskiego 46, Rynku Pod
górskim 13, Rynku Głównym 47
oraz placówki PSS przy ul. Bro
dzińskiego 1, Zwierzynieckiej 15,
Dworcowej 10, Szczepańskiej 9,
Stradomiu 21, Siennej 13 i Długiej
24. Ponadto w każdą sobotę cd
godz. 7.30 do godz. 20 bez przerwy
odbywać się będzie sprzedaż w

sklepach mięsnych przy placu
Mariackim 2, al. Szczepańskiej 3,
Pstrowskiego 24, Długiej 64, Ziel
nej 9, Mogilskiej 16 i Królowej
Jadwigi 14.

Powszechny Dom Towarowy
wszystkie niedziele w grudniu
twarty będzie ód godz. 9 do
Również w niedzielę od godz. 7

15 bez przerwy obiadowej czynne
będą wszystkie bary mleczne z

tym, że bar mleczny przy ul. J.
Stalina 1 otwarty będzie od godz.

6 do godz. 21.

we

o-

14.

do

Pogotowie ratunkowe wydziału zdro
wia WRN w Krakowie, ul. Siemiradz
kiego 1, telefony: 222-22 i 211-12 udziela
pomocy przez całą dobę we wszystkich
nagłych wypadkach i nagłych zacho-
rzeniach oraz w przypadkach położni
czych. Ambulatorium pogotowia czyn
ne jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Floriańska 15, Rynek Gł. 13, stra
som 2, plac Zgody 18, Łobzowska 29,
Retoryka 1, Bronowice Małe — Wy
spiańskiego 4.

SOBOTA

5,05 Wiadomości poranne. 5,10 Koncert
poranny. 5,55 „Włókniarka" — pieśń
masowa. 6,00 Program dnia. 6,15 Komun!
kąty. 6,30 Dziennik poranny. 6,50 Ta
neczne melodie ludowe. 7,20 Muzyka
rozrywkowa. 7,55 Wiadomości poranne:
Radiowy kprs języka rosyjskiego dla
początkujących. 11,45 Głos mają kobie
ty. 12,04 Dziennik południowy i przegląd
prasy stół. 12,15 Melodie w wyk-, gitary
solo i w zespole. 12,30 Audycja dla wsi.
12,45 „Na swojską nutę" — gra zespół
T. Wesołowskiego. 13,15 Muzyka rozryw
kcwa. 13.25 Program dnia. 13,30 Aud.
szkolna dla klasy 2. 13,55 Aud. szkolna
dla klasy 3 i 4. 14 .15 Marian Rudnicki:
„Wesele krakowskie". Wykonawcy: so
liści, chór i ork. P. R. pod dyr. J. Ko
łaczkowskiego. 14,35 Audycja dla - wy
chowawczyń przedszkoli. 14,40 Idziemy
po zakupy. 14,50 Audycja słowńó-md-
zyczna. 15,15 W rytmie sportowym. 15.30
Audycja dla świetlic dziecięcych: Ogni
sko pionierskie — Suita dziecięca Ser
giusza Prokofiewa. 16,00 Wszechnica Ra
diowa — kurs 1. 16,20 Dzienik. krakow
ski. 16,30 Muzyka polska. 16,50 Rozmo
wa z prof. Henrykiem Batowskim o ży
ciu naukowym Czechosłowacji. 17,00
Wiadomości popołudniowe. 17,15 Pieśni
polskie kompozytorów współczesnych
wykona Irena Wiskida — sopran. Akom
paniuje Z. Jeżewśki. 17,35 „Folklor re
gionu żywieckiego" — fel. Władysława
Błachuta. 17,45 Radiowy kurs języka ro

syjskiego dla zaawansowanych. 18,00 Na
muzycznej fali. 18,30 Wszechnica radio
wa — kurs 2. 18,50 Mozaika muzyczna.
19,20 Z cyklu: Mówi Nowa Huta „Kadry
decydują..." — rep. Adama Zielińskie
go. 19,30 Muzyka i aktualności. 20 00
„Przy sobocie po robocie". 21,00 Dzien
nik wieczorny. 21,26 Wiadomości spor
towe. 21,50 „Pańszczyzn^" — aud. 3-cia
z cyklu: „Bacowie na wędrówce po Pol
sce". 22,20 Koncert krakowskiej ork.
P. R. pod dyr. Jerzego Gerta. 23,00 Mu
zyka taneczna. 23,50 Ostatnie wiadomo
ści.

Kiermasz Książki
ze specjalnym uwzględnieniem ksią
żek upominkowych dla dzieci, mło
dzieży i starszych urządza Dom

Książki w niedzielę dnia 2 grudnia
pod Arkadami „Czytelnika" w go

dzinach od 10 — 14.

rteaaKcJ•:Kraków Widma2llple-
tro Telefony: sekretariat 246-78. ftzUł

miej Zllł-48. dział terenowy 546-34,
dział łączności z Czytelnikami 219-43

(w ąodz 13—17) Biuro Ogłoszeń Ryn**
Gł 46. telefon 321-43

Jział sportowy: ..piłkarz", al Wielo
pole Telel M3-58

Drukarnia ..Prasa".

Zam nr 2832 2-B -46815

Ogłoszenia drobne pgpjg^j

Kto przygotuje do egza
minu dojrzałości. Ofer
ty „Prasa", Rynek 46 —

nr 9397. . K2371
TPD

NAJNOWSZE PŁYTY MUZYCZNE
Z NAGRAM RADZIECKICH

(Muzyka: poważna, operowa, symfoniczna i piosenki
popularne).

M. in.: Czajkowski — Symfonia nr 1, 3, 5, 6.

Czajkowski — Eugeniusz Oniegin (komplet 20 płyt).
Borodin, Glinka, Rachmaninow i inne.

poleca
„Dom Książki", Księgarnia Wydawnictw Raźzicekich

KRAKÓW —RYNEK GŁ. 41. K239-1



SZPOTOWIE

Pływacy na starcie

Pierwsze spotkania „Pucharu Miast"
W rozgrywkach uczestniczy dziewięć reprezentacji
W niedzielę emocjonujący mecz

Kraków - Katowice
na pływalni w MDK
JUŻ w nadchodzącą niedzielę rozpoczynają pływacy spotkania „Pu

charu Miast". W Krakowie — w pływalni MDK — rozegrane zo
staną zawody pomiędzy pływakami Katowic a Krakowa.

W rozpoczynających się rozgrywkach pucharowych biorą udział re
prezentacje 9 miast, podzielonych na 3 grupy. W grupie pierwszej
obok Krakowa startują Katowice (łącznie z Zabrzem) oraz Bytom
(łącznie z Gliwicami); w grupie drugiej Warszawa, Łódź i Wrocław;
w grupie trzeciej Poznań, Gdańsk (łącznie z Bydgoszczą) i Szczecin.

Hokeiści OWKS
Krakótu

wygrywają
z Górnikiem
Katowice

8:2
Na sztucznym lodowisku w Ka

towicach rozegrane zostało oneg-
daj towarzyskie spotkanie hokejo
we pomiędzy drużynami górnika z

Katowic i krakowskiego OWKS.
Mecz zakończył się zwycięstwem
drużyny krakowskiej 8:2 (2:0, 3:0,
3:2). Bramki dla zwycięzców zdo
byli: Kandziak 4, Jarząb 2, Wycisk
i Focwa po 1.

Dąbrowski
najlepszym
strzelcem

ligi koszykowej
” Oto lista dwudziestu najlep
szych strzelców:

1) Dąbrowski (Gw. Kr.) — 109
pkt., 2) Pawlak (Sp. Łódź) — 98
pkt., 3) Klewenhagen (Stal Pozn.)
— 95 pkt., 4) Kamiński (CWKS) —

94 pkt., 5) Maciejewski (Wł. Łódź)
— 85 pkt., 6) Nortowski (AZS) —

79 pkt., 7) Grzęda (Kol. Ostr.) —

81 pkt., 8) Wybieralski (Stal Pozn.)
— 62 pkt., 9) Pacuła (Gw. Kr.) —

61 pkt., 10) — 11) Pawłowski Z.
(CWKS) i Makuściński (Sp. Łódź)
po 54 pkt., 12) Bartosiewicz (AZS)
— 53 pkt., 13) Złotkiewicz (Kol.
W-wa) — 52 pkt., 14) Wójcik (Gw.
Kr.) — 50 pkt., 15) — 16) Zachów-
ski (CWKS) — Michalak (Sp. Łódź)
po 49 pkt., 17) — 18) Bayer (Kol.
Pozn.) i Kiciński (A.ZS) po 47 pkt.,
19) Nowacki (Kol. Ostr.) — 46 pkt.,
20) Kwapisz (Ogn. Kr.) — 45 pkt.

R OZGRYWKI w poszczególnych
“

gruipach odbywać się będą sy
stemem „każdy z każdym" — dwu
rundowo. Zwycięzca „Pucharu
Miast" wyłoniony zostanie w spot
kaniu finałowym, które rozegrane
zostanie 16.11.1952 r. W zawodacn
tych wezmą udział reprezentacje 3
miast — mistrzów poszczególnych
grup.

Najciekawszym spotkaniem pier
wszej serii rozgrywek będzie nie
wątpliwie spotkanie krakowskie, a

więc w grupie I-szej. Zarówno w

reprezentacji Krakowa jak i Ka
towic startować będą najlepsze

s pływaczki i pływa
'cy tych miast. Na

.-.tarcie zobaczymy
wielu czołowych
sływaków i repre

zentantów Polski,
którzy w Igrzy
skach Spartakiady
odnieśli sukcesy.

Szczególnie cie
kawie zapowiada
ją się konkurencje
kobiece, gdzie prze,
ciwniczkami krako
wianek — wysoko

notowanych w pływaniu polskim—
będą wybijające się młode zawod
niczki Katowic. Nieoficjalne wia
domości mówią o znacznym wzmóc
nieniu reprezentacji Katowic w

wyniku „wędrówek" pływaczek i
pływaków — dotyczy to zresztą w

równej mierze i innych miast. Go
rzej przedstawia się sytuacja w

Krakowie. GremlowSki, który od
bywa służbę wojskową, nie może
startować, obowiązuje go bowiem
— podobnie jak. Korecką — zakaz
startu do końca grudnia br.

Jak widać z powyższego — trud
no przewidzieć rezultat zawodów
krakowskich choć za pływakami
Krakowa przemawia własna pły
walnia. Jest jednak pewne, że spot
kanie niedzielne będzie miało de
cydujący wpływ na ukształtowa
nie się tabeli grupy I-szej: zwy
cięzca będzie faworytem do tytułu
mistrza tej grupy.

W pozostałych spotkaniach pier
wszej serii rozgrywek „Pucharu
Miast" (Łódź — Wrocław i Poznań
— Gdańsk) — faworytami są re
prezentacje Wrocławia i Poznania.

W program nadchodzących zawo

dów „Pucharu Miast" włączone I

zostały po raz pierwszy obowiąz
kowe skoki z trampoliny 1 metro
wej. Brak reprezentantów w tej
konkurencji — podobnie zresztą
jak i w pozostałych konkurencjach
zawodów —- powoduje punkty kar
ne, Trudności techniczne nie poz
walają jednak ha zmontowanie
trampoliny w krytym basenie kra--:
kowskim, i dlatego Sekcja Sportu
Pływackiego GKKF wyłączyła z

zawodów odbywających się w Kra
ko wie jedynie skoki.

W porównaniu z latami ubiegły
mi program zawodów pucharowych
został rozszerzony. Pływaczki i pły
waków zobaczymy więc w 10 kon
kurencjach indywidualnych i 4
sztafetowych oraz meczu piłki wod
nej.

Innowacją będzie tu wprowadze
nie meczu piłki wodnej bezpośred-.
nio po konkurencjach indywidual
nych, a więc przed konkurencjami
sztafetowymi.

Zawodniczkom i zawodnikom wol
no startować jedynie w 2 konku
rencjach indywidualnych i 1 szta
fecie; zawodnicy biorący udział w

meczu piłki wodnej, tracą prawo
startu w sztafetach. (jw)

*

Sekcja Sportu Pływackiego zleciła
organizację niedzielnych zawodów z

Katowicami — Kołu Sportowemu ZS

„Ogniwo" przy WKKF. Będzie to bo
daj pierwsza próba powierzenia Kołu
Sportowemu organizacji tak poważnej
i trudnej w przeprowadzeniu imprezy.

Organizatorzy powzięli zobowiązanie
należytego wywiązania się z nałożo
nych obowiązków, a nawet przygoto
wania zawodów w sposób przewyższa
jący dotychczasowe formy organizacji.
M. in. czynione są próby zradiofoni-
zowania basenu — (po raz pierwszy w

tego rodzaju imprezie). Równie pomyśl
nie rozwiązana zostanie sprawa szatni
dla publiczności. Wszyscy widzowie —

posiadający bilet na zawody ,— mogą
korzystać z szatni MDK.

Nie wątpimy, że sportowa publicz
ność Krakowa ułatwi pracę organiza
torom. Jest bowiem pewne, iż od po
stawy widowni w dużej mierze zależy
sprawne przeprowadzenie imprezy.

W Rabce
uttrorzono

kolo sportowe
Unii

W Rabce-Zdroju odbyło się wal
ne zebranie ZKS Ogniwo, na któ
rym postanowiono zamiast do
tychczasowego klubu utworzyć ko
ło sportowe Unia przy Państwo
wym Zespole Sanatoriów Dziecię
cych w Rabce.

Po ożywionej dyskusji wybrano
zarząd koła i nakreślono wytyczne
przyszłej pracy. Szczególną opieką
postanowiono otoczyć Klubowy Ze
spół Sportowy w Rabce-Zarytem.

Mistrzostwa
szachowe ZSRR

Partia Smysłow — Bronsztajn
była najciekawszym spotkaniem w

9 rundzie mistrzostw szachowych
ZSRR. Gra zakończyła się już w

39 ruchu zwycięstwem Smysłowa,
który wysunął się na czoło tabeli
rozgrywek, mając 6.5 pkt. Na dru
gim miejscu .jest Heller (6 pkt.),
który zdobył pół.punkta, remisując
z Bondarewskim. Również remisem
zakończyła się partia Keres—Flor.
Taimanow wygrał z Nowotielno-
wem. Resztę .partii odłożono.

Pińg-pngiści
Gwardii
ziryciężaią

Rozegrane w świetlicy ZS Gwar
dia towarzyskie spotkanie w teni
sie stołowym .między Gwardią a

kołem sportowym Stal CBACh za
kończyło się zwycięstwem Gwardii
8:1.

Punkty dla zwycięzców zdobyli:
Pieczonka i Wardas po 3 oraz La-
niewiczS. Dla Stali Kawecki.

Śladami narciarstwa nizinnego

Jedziemy w góry z biegówkami
MA Imię mu było Jaroslav, ale zwracało się do niego Jarek. Mówiłem tak
3* t ja, choć znaliśmy się dopiero drugi dzień. Ale u Czechoslowaka to

prędko, ledwie się z nim poznasz, przypadnlecie sobie do serca i już ci pro
ponuje „tykanie'*. W barze hotelu „Tatrzańska Łomnica" w Starym Smokow
cu zagadaliśmy się do późna w nocy o narciarstwie nizinnym (Jarek był
działaczem narciarskim w Pradze) i umówiliśmy się, że na drugi dzień spot
kamy się na slalomie. Zawody o Puchar Tatr roku 195# miały się już ku koń
cowi.

Jakież było moje zdumienie na dru
gi dzień, gdy zobaczyłem, że Jarek wy
jechał „lanowką" na Łomnicę gdzie
rozgrywany był slalom z biegówkami
pod pachą:

— Jarek, jak ty stąd zjedziesz? — py
tam, bo z Łomnicy prowadzą w dół
ostre trasy zjazdowe.

— Neobavej se, —

odpowiedział trochę
dotknięty — na ly-
żach!

Zjechał na tych
biegówkach Takich
Jarków z Pragi, Bra

ty sławy, Brna, Ko
szyc tysiące trenuje
zimą w czechosło
wackich Tatrach To
oni stanowią to słyń
ne czechosłowackie
narciarstwo nizinne
które wydało już
nieiednego mistrza

kraju.
Narciarstwo nizinne, jest tym tema

tem na. stole obrad zarządów prawie
wszystkich zrzeszeń, z którym nie wia
domo co zrobić Teraz może już nikt
nie kwestionuje sensu jego propago
wania, ale przemyślni działacze zrzesze
niowi wynaleźli nowy, wspaniały slo
gan: „jak nizinne to niech zostaje na

zimę na nizinach" I tu następuje zwy
kle złośliwe: hehehe.

Otóż nie panowie, nie zostanie na ni
zinach, a to z kilku powodów:

4 Nawet ptaki zauważyły, że nastą-
’

piło znaczne ocieplenie klimatu i
wiele gatunków, z tych które przedtem
odlatywały na zimę na południe, pozo-
staj-? w północnych krajach Łątwo to

sprawdzić w pierwszym lepszym wy
dawnictwie ornitologicznym A jeśli
panowie nie wierzą ptakom to pręsze
sobie przypomnieć jak to było ze śnle-
g‘em w ostatnich zimach...

Narciarz - biegacz musi być również
•" dobrym zjazdowcem, by podołać tru
dnościom trasy t. zw. „norweskiej"
J Mamy na razie za mało instrukto-
** rów (doświadczonych) żeby mogli
obsłużyć niziny, chocoy nawet pokryły
się długotrwałym śniegiem Centraliza
cja wyszkolenia w górach jest ko
nieczna

Str. «. ECHO KRAKOWSKIE

Ostatki piłkarskie

Z meczu Krakóio — Śląsk 1

Glimas i Kaszuba likwidują
groźną akcję Ślązaków.

I
(Foto — Seko)

A więc narciarze nizinni pojadą w

góry, bo tam jest śnieg i instruktorzy.
Ale będą spędzać czas trochę inaczej
niż dotychczas. Szczególnie ci, którzy
specjalizują się w biegach. Dotąd by
ło tak, źe biegacz zakładał biegówki
tylko na trening i na zawody, poza
tym, posługując się zjazdówkami
Tymczasem trener Órlewicz dawno

już zwrócił uwagę na to, źe do bie
gówek trzeba przyzwyczaić się od
dzieciństwa i stale. Dlatego biegacz
powinien i „dla przyjemności" jeździć
na biegówkach. Z powyższego można

wyciągnąć dwa wnioski: 1. Kluby ni
zinne muszą wysłać w góry jak naj
więcej młodzieży z biegówkami i 2

wytwórnie nart powinny podjąć na

szeroką skalę produkcję biegówek
mniejszych rozmiarów dla młodzieży
15 i 16-łeiniej. Choć wydaje mi się
że na małe biegówki można stawiać
dzieci 12-letnie i młodsze. Nie po to

żeby startowały, lecz, by bawiąc się.
przyzwyczajały się do wiązania i wła
ściwości narty biegowej.

Sceptyk zapyta: Po co to wszystko?
Sami piszecie, że klimat się ociepla
śniegu na nizinach będzie coraz mniej
Jaka? więc będzie rola narciarstwa ni
zinnego?

Odpowiadamy: Emigracja ludzi nizin

w góry na wczasy zimowe wzrasta

stwarzając ogromne perspektywy roz
woju tego najzdrowszego ze sportów
A wyczyn? Znów* przytaczamy wypo
wiedź trenera Orlewicza: „Przyczyną
słabości naszych biegów narciarskich

jest brak dopływu rezerw ludzkich z

nizin 1 podgórza".
Tak więc waszym zadaniem, pp. dzia

łącze klubów nizinnych jest przyczynić
się do podniesienia poziomu biegów
narciarskich.

Po przeczytaniu powyższego wzbudzą
się wątpliwości: 1 Czy narciarz z ni
zin skazany jest tylko na biegi• pła
skie? i 2 Czy na nizinach choć w czę
ści nie można przeprowadzić zaprawy
narciarskiej?

Postaramy się na nie odpowiedzieć
następnym razem (S)

Przed wyborami
do władz
sportu związkowego
4 GRUDNIA br. rozpocznie się w ca-

1 łym kraju akcja wyborcza do rad

kół, okręgów 1 oddziałów oraz rad głów
nych związkowych zrzeszeń sporto
wych.

Wybory mają na celu wyłonienie no
wych, bardziej z produkcją związa
nych władz sportu związkowego i zbli
żenie ich do kół sportowych przy za
kładach pracy.

Temu samemu celowi służyć będą
przeprowadzane przed akcją wyborczą
zmiany organizacyjne sportu związko
wego Rozwiązane zostaną kluby spor
towe a ich sekcje wyczynowe włączona
będą do kół sportowych przy zakła
dach pracy. Dzięki temu usunięta zo
stanie przestarzała forma organizacyj
na, która nie miała powiązania z bazą
produkcyjną i utrudniała usunięcia
złych tradycji sportu burżuazyjnego.
Włączenie sekcji wyczynowych i człon
ków klubów do kół sportowych po
zwoli na stworzenie daleko szerszej ba
zy dla sportu wyczynowego niż dotych
czas

W celu wzmocnienia opieki i koordy
nacji pracy kół sportowych powołane
zostaną w tych powiatach, miastach,
dzielnicach, gdzie ilość istniejących kół

tego wymaga, pośrednie instancje orga
nizacyjne między Radą Okręgową a ko
łem sportowym w postaci rad oddzia
łowych zfzesżeń.

Dziś rozgrywki
koszihrzy

W dalszym ciągu rozgrywek ko
szykarzy i koszykarek na szczeblu
miejskim odbędą się dziś tj. w so
botę 1 bm. następujące spotkania:

Ogniwo Tarnów — OWKS (dru
żyny żeńskie), Kolejarz Kr. — Bu
dowlani Nowa Huta (męskie),
Gwardia IB — Ogniwo Krzeszo
wice (męskie) oraz Górnik Wielicz
ka — Unia Krowodrza (żeńskie).

Początek rozgrywek o godz. 17.
Jutro w niedzielę o godz. 9 zmie

rzą się następujące drużyny mę
skie:

Stal Chrzanów — Unia Krowo
drza, Spójnia Kr. — Kolejarz Wa
dowice, Włókniarz Andrychów —

Kolejarz Kr. I Kolejarz Nowy Sącz
— Budowlani Kr.

Jako przedmecz zawodów ligo
wych Włókniarz Łódź — Gwardia
Kr. rozegrane zostaną dwa spotka
nia drużyn żeńskich: OWKS —

Górnik Wieliczka oraz Ogniwo Tar
nów — Ogniwo Kr.

Nareszcie, po kilkunastu minutach rozmowy, uspokoili
się obaj i rozsunęli krzesła.

— Tak wygląda teraz ich sytuacja — mówi doktór. —

Rozumiecie sami.

Towarzysz Zurawek wstał od stołu, poprawił teczki,
gazety. — Rozumiem Nie bójcie się doktorze, nie damy
mu zginąć. A powiedźcie mi jeszcze gdzie uważalibyście
za wskazane zatrudnić Pienia.

— No niewątpliwie byłoby najlepiej, żeby dostał pracę
w Pruszkowie. Tu mieszka.

— No dobrze. To się zrobi. Zaraz wam powiem — prze
wracał kartki kalendarza — kiedy będę coś konkretnego
wiedział W piątek, mamy odprawę u sekretarza powia
towego Komitetu Partii. Będę się tam widział z sekre
tarzem organizacji fabrycznej. Uważam że to z nim na
leży sprawę omówić

— O, byłoby to najlepsze! Chociaż... żona Pienia powia
da, że w Pruszkowie są mu ludzie szczególnie nieprzychyl
ni. Rzeczywiście, znają go tu wszyscy jako pijaka.

— Słuchajcie doktorze! Nie jest tak źle Z .ludźmi trzeba

pogadać, wylumaczyć im. Myślę, że gdy sekretarz orga
nizacji fabrycznej pogada z personalnym, zajmie się on

waszym pacjentem jak rodzony brat. To dobry człowiek

I zna życie. Tylko że jest wymagający. No cóż? Słusznie.

Doktór pożegnał się z sekietarzem Żurawkiem bardzo

zadowolony — Czekajcie — zatrzymał go jeszcze Zura-

wek — w piątek odprawa, w sobotę lub poniedziałek pew
nie się dogadają. W przyszłym tygodniu przespaceruję się
sam do Pruszkowa, aby się dowiedzieć jak poszło Wpad-
nijcie do mnie kolo przyszłego piątku, to wam już dam

odpowiedź.
Potrząsnęli sobie ręce i doktór opuści) loka] Partii.

Gdy wyszedł z administracyjnego, zobaczył jasne oświe
tlone okna domu kultury i przypomniał sobie że to wła-

g snje dzisiaj jest ta uroczysta premiera teatru świetlico-.

Stemstewa - Zakrzewska

wego. przygotowywana tak mozolnie przez długie tygod
nie na festiwal.

Zajdę na chwilę — pomyślał — i skręcił w stronę oświe
tlonego budynku Na palcach podszedł do oszklonych
drzwi sali i bezszelestnie wsunął się do środka.

Trafił na popisową scenę Karola. Ciekawe — myślał —

wspinając się na palce za plecami ostatnich widzów sto
jących w przejściu Byi w fartuchu i nie chcial wchodzić

głębiej na salę. Ponieważ- jednak nie. mógł nic dojrzeć
przesunął się’ nieco w prawo i staną) pod samym balko
nem. kolo grupy lekarzy Dostrzegł między nimi jakąś
znajomą, lecz nietutejszą twarz męską Łagodny, ciepły
wyraz tej twarzy budził raczej przyjemne skojarzenia,
lecz doktór w żaden sposób nie móg! sobie przypomnieć
kto to jest.

Karol mówił swój popisowy monolog Był to wyrzut
i bunt rzucone w twarz bankierowi finansującemu oszu
kańczą. kapitalistyczną imprezę prasową. Wypowiadał
tekst z ogromną ekspresją, przeżycie wewnętrzne, które

podłoży! pod słowa autora było tak przekonujące, że lu
dzie słuchali go z zapartym tchem Gest jego grał nie
słychanie wyraziście, twarz przemawiała prawdą wyra
zu. bezpośrednio, spontaniczną mimiką.

Doktór Wiktor zapomniał że jest w fartuchu Wysunął
się przed grupę stojących. żeb« lepiej widzieć co się dzie

je na scenie Stał, z uchylonymi ustami, podany do przo
du. ostrym spojrzeniem towarzysząc przeżyciu aktora

Kontemplacje jego przerwał trochę zs głośny szept i dok
tór w pierwszym odruchu chciał syknąć, aby się uciszy

li, gdy w tejże chwili przypomniał sobie skąd zna owego
gościa pośród lekarzy.

Byi to delegat Ministerstwa Kultury i Sztuki. Inspektor
Bugaj, którego poznał niedawno w Domu Literatury
w Warszawie.

Po chwili światło się zapaliło, zagrzmiały entuzjastycz
ne oklaski Kurtyna rozsuwała się i zamykała, na scenie
stal Karol, uśmiechając się nieporadnie, niezdecydowany,
czy ma się jeszcze kłaniać, czy też wycofać za kulisy.

Publiczność opuszczała miejsca i szerokim potokiem
wypływała do holu Doktór Wiktor zafascynowany dys
kusją lekarzy z inspektorem zbliżył się do rozmawiają
cych.

— Kto jest ten Harry? — pytał Bugaj.
— Słóweczko — wykrzyknął doktór Wiktor i w jed

nej chwili stanął przed pytającym. — Jest to właśnie mój
chóry. Witam pana inspektora Pan mnie poznaje?

— Ależ oczywiście — ucieszył się Bugaj. — Atosię
świetnie składa. — Wziął doktora pod rękę.

Wyszli do holu. Nikt się nie dziwił, że dr Wiktor por
wał Bugaja Oczywiście Ze swoją fenomenalną pamię
cią znał „wszystkich ludzi świata", a przy tym każda oka
zja była dla niego dobra, aby mówić o swoich chorych.
Doktór z inspektorem wyszli ha szerokie stopnie budynku,
tam stali, paląc i rozmawiając.

— Więc alkoholik — i zaśmiał się Bugaj serdecznie
swoim zwyczajem — No wie pan, to ciekawa.

— Były alkoholik! — sprostował dr Wiktor. — Były
panie inspektorze W tej chwili jest on pełnowartościo
wym zdrowym człowiekiem i może na każde swoje ży
czenie wypisać się ze szpitala.

Bugaj zacierał ręce z zadowoleniem.

Urodzony aktor, słowo daję!
Doktór jednym tchem wytoczył szereg argumentów,

potwierdzających refleksję Bugaja.
(45) (D. C. n.)

Jazda figurowa
na Torkade

Wj^jątkowo bogato zapowiada się w

tym roku program łyżwiarzy figuro
wych Pierwsze zawody rozegrane zo
staną 8—9 grudnia, na Torkacie Weź

mie w nich udział
cała czołówka łyżwla
rzy figurowych Na
stępne zawody w

tym samym składzie

rozegrane zostaną w

Zakopanem w pierw
szych dniach stycz
nia W ciągu sezonu

będą zorganizowane
Jeszcze jedne tego
rodzaju zawody, po
za mistrzostwami
Polski. To czterokrot
ne spotkanie czo
łówki łyżwiarskiej

Polski pozwoli na odpowiednią, pose
zonową klasyfikację zawodników. (S).

Z życia
sportowego
BodouJanpch

Ostatnio odbyło się wręczenie 15
odznak SPO członkom koła sporto
wego przy komieniołomach w Pła
zie. Na podkreślenie zasługuje fakt
iż większość członków stanowią
ciężko _ pracujący robotnicy star
si wiekiem, którzy oprócz działal
ności w swym kole, sprawują opie
kę ha SKS przy szkole rolniczej w

Płazie.
-H-

Sportowcy ZKS Budowlani Tar
nów zdobyli do końca listopada br,
45 oznak SPO (w tym 13 odznak
BSPO).


